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D zwycięstwu Związku 
Radzieckiego nad h it­
lerowską machiną wo- 
ienną, jego braterskiej 
Domocy i głębokim prze 

mianom politycznym i społeczno- 
gospodarczym w Polsce Ludowej, 
nastąpił dynamiczny rozwój nasze­
go transportu morskiego i portów. 
Dziś po 8 latach, w trzecim roku 
Planu 6-letniego flota nasza jest 
trzykrotnie większa i bardziej no­
woczesna od przedwojennej, a w 
roku 1955 będzie jeszcze większa. 
Obsługuje ona nie tylko własny 
handel zagraniczny, lecz i obroty 
krajów demokracji ludowej. Mary­
narze niestrudzenie i z entuzjaz­
mem realizują plany przewozowe. 
Nie ma dziś mórz i oceanów, na 
których nie pływałyby statki pod 
dumną biało-czerwoną banderą.

Świadectwem troski naszego pań 
siwa o rozwój żeglugi morskiej jest 
nowa ustawa żeglarska. Zginęło na 
zawsze widmo bezrobocia, które 
spędzało sen z oczu marynarzom 
Polski przedwrześniowej i które na 
dal jest najdotkliwszą i p lagą/ ma­
rynarzy w krajach kapitał istycz- 

; nych. Dzięki socjalistycznej polity­
ce zatrudnienia zagadnienie stało- 
ści pracy w e flocie zostało rozwią­
zane przez utworzenie rezerwy ma 
rynarzy.
. W przeciwstawieniu do warunków 
pracy w żegludze morsikiej, panu­
jących u nas przed wojną i dziś 
w krajach kapitalistycznych, mary 
narz polski jest otoczony wszech­
stronną opieką państwa. Władza iu 
dowa zagwarantowała mu i jego 
rodzinie bezpłatną opiekę lekarską, 
zapewniła urlop, wczasy, zabezpie­
czenie na wypadek choroby, inwa­
lidztwa i na starość. We wzorowo 
urządzonych i prowadzonych ,.Do­
mach Marynarza“  stworzono zało­
gom przebywającym na lądzie, w 
okresach międzyrejsowych, kultu­
ralne warunki odpoczynku, zapew­
niono noclegi i pełne wyżywien e 
za niską opłatą.

Jakże odmienne sa obecne warun 
ki pracy i życia marynarzy na na­
szych statkach. Zamiast ciasnych i 
niehigienicznych, wieloosobowych po 
mieszczeń — wygodne kajuty, wy­
posażone w najbardziej nowoczes­
ne urządzenia. Marynarze otrzymu­
ją wysokokaloryczne wyżywienie na 
koszt armatora. Świetlice statkowe 
wyposażone w biblioteki, prasę, ra­
dio, gry towarzyskie i instrumenty 
muzyczne stały się ogniskiem ży­
cia całej załogi, szkolą podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych oraz 
uświadomienia politycznego i spo­
łecznego marynarzy. Inny jest sto­
sunek dowódcy i oficerów do zało­
gi. Razem z marynarzami stanowią 
świadomy i zwarty kolektyw, oliar- 
nie walczący o wykonanie zadań 
planowych. Przed każdym maryna­
rzem stoi otworem awans społecz­
ny. Dla naszych marynarzy t ich 
rodzin znikł na zawsze koszmar ba 
raków Grabówka, Pogórza, „meksy 
kćw“  Chylor.li. W Polsce Lu­
dowej budownictwo mieszkanio­
we dostarcza im coraz więcej 
nowoczesnych mieszkań, chociażby 
na wzgórzu Nowotki w Gdyni i 
domków jednorodzinnych w Oli­
wie. Dzieci marynarzy korzystają 
w pełni z urządzeń socjalnych, 
gdzie otocz ne troskliwą opieką le­
karską i wychowawczą spędzają 
beztrosko swoje najpiękniejsze lata.

Marynarze naszej floty wiedzą, 
że ich zdobycze społeczne są wyni 
kłem walki polskiej klasy robotni­
czej przeciwko rodzimym i obcym 
kapitalistom. Z durną strzegą ho­
noru i praw polskiej bandery dając 
wyraz swego gorącego przywiązą* 
nią do O ic z v z m l

Rząd sanacyjny idąc na 
pasku rodzimych i zagra­
nicznych kapitalistów, świa 
domie rezygnował z roz­
woju własnej gospodarki 
morskiej i własnej floty 

handlowej. Pomimo możliwości wy­
korzystania taboru pływającego ar­
matorzy polscy kontrolowani przez 
kapitał zagraniczny uwiązali nasze 
statki „na sznurku“ . Panom Falte- 
rom i Kurzonom wygodniej było 
brać od swoich zagranicznych ko­
legów „odszkodowanie“  za nie eks­
ploatowanie statków polskich.

W wyniku takiej gospodarki set­
ki wykwalifikowanych marynarzy 
siedziało „na biczu“ , daremnie za­
biegając o pracę. Pływać mogli ty l­
ko ci nieliczni, którzy nisko kła­
n iali się armatorowi i kierownic­
twu statku.

Postępowi marynarze i portowcy 
slkazani byli na nędzę. Wszelkie 
próby zbiorowych wystąpień i wal­
ki o prawo do pracy i o znośne 
warunki bvtu dławione byty gumo­
wymi pałkami granatowej policji, 
strumieniami wody z samochodów 
strażackich, szarżą konnej policji 1 
karabinami maszynowymi.

Marynarze i ich rodziny pozba- : 
wieni byli pracy, chleba, a c/ęsto 
i dachu nad głową. Z „Domu .Mary­
narza“  kierowanego przez „sanato- 
rów“  korzystali tylko uprzywilejo­
wani, którzy mieli pieniądze na o- 
płacenie pobytu. Było to jeszcze je­
dno dodatkowe źródło dochodów 
dla kapitalistów. Gdy komu zabra­
kło pieniędzy, pozostawało tylko 
jedno: nocować w porcie pod wago­
nami, na otwartym polu oksyw­
skim, w lesie na Grabówku lub w 
najlepszym wypadku skorzystać z 
gościnności kolegów na statkach.

Życie na statkach było nie­
przerwanym pasmem wyzysku za­
łogi przez kapitalistycznego ar­
matora. Członkowie załogi mie­
szkali i spali w ciasnych nie­
higienicznych kubrykach po 10 
12 osób. Na wieiu statkach nie by­
ło nawet mess dla załogi. Marne 
jedzenie spożywało się tam, gdzu* 
popadło. Przestarzała ustawa że­
glarska nie dawała marynarzom 
żadnej ochrony prawnej. Dowódca 
statku, świadome narzędzie w ręku 
armatora, miał prawo wyrzucić w 
każdej chwili marynarza na „zbity 
pysk“ , sponiewierać i skopać. Mary­
narzowi nie wolno było mieć swego 
zdania. O ochronie zdrowia nie by­
ło mowy. Marynarz nie był ubez­
pieczony na wypadek choroby, in ­
walidztwa i na starość. Niewielu i 
to bardziej świadomi korzystali z 
postępowych biblioteczek organiza­
cji robotniczych.

Marynarze nie mogli myśleć o 
sprowadzeniu do Gdyni lub założe­
niu własnej rodziny, gdyż za skro 
mną klitkę w barakach kapitalisty 
Kozłowskiego płaciło się 30 zł mie 
sięcznie. Rodziny marynarskie poz 
bawione były wszelkiej opieki, pra­
wa korzystana z lecznictwa spo­
łecznego i skazane na samowolę 
kamieniczników oraz bezwzględne 
i nieludzkie traktowanie ze strony 
władz sanacyjnych i granatowej po 
licji. Ich dzieci wychowywały się 
na ulicy lub włóczyły się po porcie.

*  *  *
Takie było wczoraj polskiego ma­

rynarza, pozbawionego warsztatu 
pracy i prawa do pracy, maryna­
rza, który w ustroju kapitalistycz­
nym, w ustroju wyzysku człowieka 
przez człowieka nie miał żadnych 
perspektyw poprawy bytu. Postępo­
wi marynarze wspólnie z portowca­
mi toczyli nieustanną walkę o re­
wolucyjną zmianę ustroju, rozumie­
jąc że jest to zasadniczy warunek 
poprawy bytu całej klasy robotni­
czej a tym samym własnego i  ro* 
dżiny.
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Pro], Joliot-Curie dokonał otwarcia nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Po 
—  ' koju w Berlinie

Załoga „ Ursusa“  podjęła jako jedna z pierwszych Czyn Lipcowy i wez­
wała masy pracujące całego kraju do uczczenia wzmożonym wysiłkiem 

S rocznicy ogłoszenia Manifestu Lipcowego

Na Krajową Naradę Pnedzlotową Młodych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej przybyli członkowie Rządu RP 2 premierem Cy­

rankiewiczem na czele oraz przedstawiciele KC PZPR

VIII rocznica Manifestu Lipcowego PKWN
Osiem lat mija od chwi w wojnie, do przedłużenia okupa- dowej Ojczyzny, reakcja polska w „Zjednoczyć wszystkie siły, na- 

ii, gdy na odzyska- cji w krajach podbitych przez h it- obawie przed gniewem ludu do- dać im świadomy, planowy kieru- 
nym skrawku Rzeczy- lerowców, aby ułatwić imperiali- puściia się nowej zbrodni i prowo- nek i podnieść zacofany do nieda- 
pospolitej w Lublinie storn anglo-arnerykańskim nową kacji przeciw rodzącej się wiadzy wna byt materialny i sity wytwór- 
powstat PKWN, pier— okupację tych krajów, narzucić ludowej, przeciw Armii Radziec- cze społeczeństwa na najwyższy 
wszą w dziejach praw nowe jarzmo niewoli. Przy ich po- kiej. Tą zbrodnią było proklamo- poziom, jaki może osiągnąć wolny, 

dziwa władza ludowa w Polsce, mocy reakcja polska mobibzowala wanie powstania warszawskiego wyzwolony naród. Zjednoczyć 
W tym czasie Armia Czerwona wszystkie swoje siły przeciw PPR bez porozumienia s:ę z dowództ- wszystkie siły narodu, aby w czasie 

1 walczące u jej boku oddziały i odłamom demokratycznym, gio- wem Armii Radzieckiej. Powstanie jak najkrótszym przebudować go- 
Wojska Polskiego druzgocząc po- sząc teorię „niebezpieczeństwa ko- to kosztowało naród polski 200 ty- spodarkę Pclski z zacofanej, jednej 
tęgę II I  Rzeszy zwracały wolność munizmu“ . Starano się w ten pod- sięcy zabitych i zniszczenie dorob- z najsłabszej w Europie — w przo 
ujarzmionym narodom. Zwycięstwo stępny sposób odciągnąć masy pra ku kultury polskiej, Zdrajcom 1 dującą technicznie i jedną z najsii- 
nad hordami hitlerowskimi wiąże cujące od jedynie słusznej i wspói- kierownictwa AK ' delegatury na niejszych w Europie. Zjednoczyć 
się nierozerwalnie ze zwycięstwem nej walki narodu polskiego i naro- kraj tzw. rządu londyńskiego cho- wszystkie siły narodu, aby z kraju 
Wielkiej Rewolucji Październiko- dów radzieckich przeciwko hitlerow dziło o niedopuszczenie do współ- na wpół rolnlczegu, w którym zle- 
wej, w wyniku której Polska odzys- skiemu faszyzmowi. działania polskich mas ludowych z mia dawała — i jeszcze daje nie-
kała swą pierwszą niepodległość. Na przełomie 1943/44 roku po- Armią Radziecką, chodziło O wlas- stety — bardzo niskie urodzaje (nie 

Jakaż to była jednak mepodleg- wstaje Krajowa Rada Narodowa ną reklamę i przeciwstawienie się dlatego, że jest zła, ale dlatego, że
iość? Zdrada burżuazji względem jako ośrodek przyszłej wiadzy mas powstającej władzy PKWN. jest uprawiana w sposób przesta-
narodu, I I  Międzynarodówki ip ra -  ludowych pod kierownictwem kia- Po wyzwoleniu całego kraju, na- rżały), uczynić kraj wysoko przé- 
wicowych przywódców PPS wzglę- Sy robotniczej. Na czele KRN sta- ród nasz pod kierownictwem rządu mysłowy, kraj żelaza, betonu i sta­
dem klasy robotniczej uczyniły je wypróbowany bojownik i nie- ludowego : partii przystąpił do bu- li, kraj maszyn i elektryczności,
Polskę zależną, biedną i siabą, ugięty rewolucjonista towarzysz dowy nowej Polski Jednak na wy- kraj wysokiej techniki zarówno w 

Głód, nędza", palka, obozy kon- Bolesław Bierut, Pod kierownictwem zwolonej ziemi polskiej, dręczonej przemyśle jak I w rolnictwie, kraj 
centracyjne były odpowiedzią rzą- KRN walka z okupantem nabrała przez okupanta długo jeszcze nie korzystający w pełni ze swych u-
dów sanacji na wołanie o chleb i jeszcze większego rozmachu.
pracę,

Wreszcie 1939 rok. Szosa zâlész- 22 lipca 1944 roku powołany zo-

dni przeżył rozbity naród. W mrocz 
nym okresie okupacji jedynym prze

PKWN był programem odrodzone­
go Państwa Ludowego, obejmują-

wodnikiem klasy robotniózej i bied 
nego chłopstwa była Polska Partia "
Robotnicza, która' zagrzewając do pKwTstworzyfy'^ależYYcYaTunki wielkieg° Związku Radzieckiego. Oto jest wielki program, który na- 
walki cały naród, wskazywała dro temu u  l i r ! ! !  Bezprzykładny entuzjazm _ wyzwo- żywa się planem przebudowy go
gę wyzwolenia , narodowego/ i spo- - , .
łpp7npao XM sn i»C 7ll era 7  t i r  i o -7 \r iom ® r

wany.
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lecznego w sojuszu ze Związkiem T  „ó w ,, S "  Partii w szybkim tempie odbudo- nia Polski Ludowej, Planem 6-let-
Radzieckim. wany,^ by upiory niesławnej prze- wa( j podnióśł naszą gospodarkę nim.“

PPR i Armia Ludowa czynnie g ł°jakakolw ie? L ż lS o ś ^ T y d a r -  narodową 1 P.rzemysł. PPR .wespół

ków burżuazji i reakcji rosła, har- mocarsu 
towaia się, zdobywając coraz więk- mMmmi

stwa. Setki tysięcy najlepszych sy tych l u £ i t a f i a  do urn w  ów now nas7Pcro namrfu trinpłn u, wal pwSiycn luuZl, ira iia i UO umyslOW ,

PPR musiała walczyć n;e tylko z nar¿,]u
polski Zakładamy fundamenty sócjaliz- 

ustroju pełnej sprawiedliwości

Z dnia na dzień coraz piękniejsza staje się Warszawa, stolica Polskiej 
Rzeczypospolite) Ludowej — symbol pokojowego budownictwa. Wysiłkiem 
całego narodu i  ludu warszawskiego spoza rusztowań wylania się wspa­
niałe centrum stolicy — Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa.

Rosną budowle socjalizmu w Polsce Niedawno ukończono w Nowej Hu­
cie montaż ogromnego tran spot tera międzyhalowego produkcji radzieckie/,

Dzięki, konsekwentnej polityce partii i rząlu toraz mocniej zacieśnia się 
sojusz robotniczo-chłopski, dokonuje się soc, iłislyctna przebudowa wsi 
polskiej. Ną zdjęciu: chłopi oglądają makietę wzorcowej wsi spółdzielczej.

JACQUES DUCLOS NA WOL­
NOŚCI

T>o miesiącu organizowania nie- 
udolnych prowokacji I monto­

wania bezpodstawnych oskarżeń 
rząd Pinay'a pod naciskiem ludu 
francuskiego zmuszony był zwolnić 
z więzienia Jacques Duclos, sekre­
tarza Komunistycznej Partii Fran­
cji.

Po miesiącp walka narodu fran­
cuskiego o uchylenie bezprawnego 
aresztowania, walka, która stała 
się wielką ogólnonarodową akcją 
przeciwko amerykańskiej okupacji, 
przeciwko faszyzacji Francji, prze­
ciwko deptaniu demokracji I swo­
bód obywatelskich, przyniosła owo­
ce. Z walką tą solidaryzowała się 
cała postępowa ludzkość.

Uwolnienie tow, Duclos Jest wiel 
kim zwycięstwem Komunistycznej 
Partii Francji i ludu francuskiego 
nad bezprawiem I samowolą rządu 
Pinay'a, jest zwycięstwem sił poko­
ju całego świata nad siłami woj­
ny, „Fakt zwolnienia Duclos — pi­
sze dziennik „L'Humanité“  — jest 
policzkiem dla godnych pogardy 
ministrów ł Ich zagranicznych mo­
codawców, którzy nakazali jego bez 
prawne aresztowanie“ .

Wydając orzeczenie w sprawie 
zwolnienia Duclos, francuska Izba 
Oskarżeń potwierdziła tym samym 
pełne fiasko wszystkich ohydnych 
prowokacji rządu zdrady narodo­
wej. Nawet angielska agencja Reu 
tera przyznała, że francuskie kola 
rządzące skompromitowały się na 
całej lin ii. „Decyzja Izby Oskar­
żeń — pisze korespondent Reutera 
— ....poważnie zaambarasowala 
rząd francuski. W jawnej sprzecz­
ności z deklaracjami rzeczników 
rządu, składanymi od wielu tygod­
ni, sąd stwierdził, iż nie ma żad­
nych dowodów, by Duclos bvł are­
sztowany na „gorącym uczynku'* 
działalności, wymierzonej przeciw­
ko wewnętrznemu bezp'eczefistwu 
nańslwa. Decyzja sądu pizb-nvi-i 
rząd Pinay'a kredytu“ , którego, do 
dajmy, nigdy zresztą nie posiadał.

Triumf Duclos mobilizuje naród 
francuski do dalszej nieustępliwej 
walki o uwolnienie Andre Stila, 
marynarza Henri Martina i wielu 
innych uwięzionych patriotów, do 
wzmocnienia sil broniących pokoju 
i do ich zwycięstwa.

PROWOKATORZY

T otnictwo amerykańskie dokonali)
-*-Jw Korei szeregu nowych prowo 

kacyjnych nalotów, M, in. samolo­
ty amerykańskie zbombardowały 
elektrownie wodne na rzece Jalu- 
czian, które dostarczają prąd za­
równo na teren Korei Północnej jak 
l przyległych obszarów Chin pół­
nocno-wschodnich.

Prasa zachodnia jednomyślnie c* 
kreślą tę brutalną prowokację jako 
wyraz dążeń Waszyngtonu do kon­
tynuowania i rozszerzenia działań 
wojennych w Azji, jako nową pró­
bę zerwania rozmów o zawiesze­
nie broni w Korei, jako środek za­
straszenia strony ludowej. W oba­
wie przed światową opinią publicz­
ną kola polityczne I wojskowe USA 
powstrzymują się od zerwania ro­
kowań rozejmowych, prowadzonych 
w Panmundżón i dlatego imają sę 
środków prowokacji.

Nowa prowokacja polityków I ge 
neralów waszyngtońskich wywoła­
ła niesłychane oburzenie na cu!vm 
świście. Kola reakcyjne w krajach 
Europy zachodniej nie ukrywają 
strachu przed opinią publiczną, sta 
nowczó przeciwną podsycaniu woj­
ny na Dalekim Wschodzie, „Niepo­
kój wywołany wyczynami generała 
Clarka“ w Korei — jak to okreś­
la reakcyjny „Gombat" — jest rów 
nież wynikiem przekonania, że no­
we prowokacje amerykańskie przy­
nieść mogą tylko nowe klęski.

Jakże charakterystycznym odbi­
ciem nastrojów, nurtujących społe­
czeństwa krajów Europy zachod­
niej była debata w angielskiej Iz­
bie Gmin. Fakt, że rząd Churchilla 
zmuszony był zgodzić się na deba­
tę w sprawie koreańskiej wiele mó­
wi o nacisku angielskiej opinii pu­
blicznej. Atmosfera w parlamenc'e 
brytyjskim była do tego stopnia 
burzliwa, że zmusiła brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych F.cfe- 
na do oficjalnego Wyrażenia ubole­
wania z powodu niepowiadomienia 
przez Waszyngton rządu brytyjskie 
go o zamiarze bombardowania ciek 
trowni na rzece Jaluczlan.

W czasie obrad przed Izbą Gmin 
odbyta się demonstracja matek i 
żon żołnierzy brytyjskich, walczą­
cych w Korei oraz znajdujących się 
w obozach jenieckich w Korei Pół­
nocnej. Uczestniczki demonstracji 
domagały się zerwania z polityką 
agresji w Korei i szybkiego zawar­
cia rozejmu,

Czegokolwiek Truman i Clark 
spodziewali się po swej nowej pro­
wokacji, jasne jest, te próba zasi-ra 
szenia narodów Korei i Chiri ska­
zana jest na sromotne fiasko. Spo­
tęgowała ona natomiast w krajach 
zachodnich opór ludności przeciwko 
awanturniczej, polityce Waszyngto­
nu.

PARLAMENT POKOJU

'Towarzysz Bierut, przemawiając* 
A na V II Plenum KC PZPR po

Wiedział o ruchu w obronie pokoju, 
„Jest to najszerszy, najhardziej nrn 
owy, najpowszechniejszy ruch 3 bo 

Itrzliy, jaki istniał kiedykolwiek“ 
Ruch ten stoi dziś w obliczu no 

wej sytuacji, nowych zadań, Prze

milkły pojedyncze strzały zza wę- krytych dotąd I słabo wykorzysta- 
gta, kierowane przez zdrajców na- nych, ale bezspornie wielkich bo-

, . staje do życia Polski Komitet Wy-
kf  ;Z Pm-n 3 *5  zdr.aj (iaml> zwolenia Narodowego. Manifest zpozostawiającymi naród polski na no i,-„„ i r u i  „.i,,, „,,,j    r«««? outjair3i»wi,„q «»um swe t.y mej meiuiuigK > »wmicj memu,

tup hitleryzmu. Ciężkie i krwawe de Ken- Karo! Świerczewski I wielu kraj żeglugi morskiej i portócy świa

rodu i sługusów imperializmu do gaćtw naturalnych, kraj jednJTy 
synów ludu polsk-ego, W walce o gospodarczo i kulturalnie, kraj wiel 
Polskę socjalistyczną oddal swe ży kiej metalurgii i wielkiej chemii, 
de gen. Karol Świerczewski I wielu kraj żeglugi moi
patriotów. W spuściźnie po wojnie towych, kraj wysokich urodzajów 
pozostały nam zgliszcza 1 ruiny. i wysokiej kultury. Oto jakie jest 

Kraj nasz od pierwszej chwili zadanie naszego frontu narodowe-
nych, społecznych^ gospodarczych, ,korzyj:ta} z braterskiej pomocy go w walce o pokój i Plan 6-letni. 

WN stwor
ku temu, by program Manifestu jorleg0 'narodu pod przewodnictwem spodarczej, planem uprzemysłowię-

»  æ w - œ £ i , T s :  ‘j^ tg 'á s^S ss: - r w S w i H  
p , * w  s a a r  b$  ? s s  w s  séèr ~ ” SMi s A ’Í & ' t  J f f y s s S

" ï  t e  M t ó
kreślona,

Rewolucjoniści polscy : w ZSRR tylko Komitetem Wyzwolenia N i* 
walczyli o te same cele, co PPR rodowego, ale i, społecznego. wzięciu wladzv w Ulull, c . , , ,
w kraju. Ich koncepcje polityczne Dlatego właśnie Manifest Lipco- *  ¡ L  DrY eDrowadz¡la nacionaliza- CÍ !> wie!kieJ karty, utrwalonych na

■ J K H zawsze zdobyczy ludu polskiego.I ideologiczne .zbiegały się z pro- wy, który zakładał bezwzględną cńTnrzemYsliTf data chioou ziemie - ^  J .
gramem PPR. W ZSRR powstaje walkę z okupantem i wzmożenie C zLosoodarowaliśmv zietrre od- Idziemy szybko naprzód, gdyż
I Dywizja im T. Kośduszki, a na- udziału Polski w rozbiciu hitlerow- -„skane P?e«nalaiae ie w iedna ca- stanowimy ogniwo wielkiej rodziny
stępnie Polski Korpus^ który prze- skich Niemiec, trwały sojusz I przy t' y.. ’ .J  nriai-na iiaoa m - narodów, które złamały panowanie
radża się w i Armię Polską" W jaźń ze Związkiem" Radzieckim i bot„ ł « a w ¿ lu s S  z b iedom  chto kapitalizmu, gdyż wiąże nas sojusz
pierwszych szeregach tych forma- ustalenie trwalej granicy na wscho npm walce z resztkami niedobit- ze Związkiem Radzieckim, wielkim

mocarstwem socjalistycznym i z 
państwami demokracji lu-

cji walczyli zahartowani w walce dzie, przyłączenie ziem zachodnich 
z rządami reakcji i faszyzmu poi- do macierzy z granicą na Odrze,
scy rewolucjoniści, działacze i bo- przekreślenie konstytucji sanacyj- ^ Y d o ś w T a d c Y e m ^  dowei
jownicy z KPP. im to przypadła nej z roku 1935 jako nielegalnej i . Społecznej /  gospodarczej. Realizujemy wiekowe marzenie

niu ideowym i bojowym, w zwy- państwowiści polskiej w oparciu o * dnia " a d z autorylet «as ludu tulskiego.,
cięskim marszu żołnierza polskiego .swobody demokratyczne i równość F PR' kto[ a ° d Poci^łkii była. pr*o- gn?b «neK °. 1
od Lenino do Berlina. wszystkich obywateli bez różnicy s,‘ ?, .narodu. Pojskie^O. Roz- rodzimych 1 obcych wyzysk waczy

p«« m jn o n n i  „ „ „ i  bice kliki mikołajczykowskiej, Realizujemy to, za czym tęsknili
Droga do wyzwolenia nie była

ras wyznania i narodowości ora? ulc“ c m“u mikołajczykowskiej, Realizujemy ,
nic u, la ’ J  j • c.»pnUii° Mfpwmi zwycięstwo w Wyborach, przedter- najlepsi synowie narodu polskiego, 

tatwa. Wymagała hartu i bohater- _  „ „ „ „ la t  sprra milionów m‘ |lowe wykonanie Planu 3-letnie- wielcy twórcy kultury polskiej, bo-
to, wspanifite zwy.cięstwa te- jownicy niepodległości . narodu i

nów naszego narodu ginęło ’w wal f ‘ ^ ^ 1 ! “ “ ' ’ "  •' i l r n r r t i u C r r  wolucyjhego ruchu robotniczego, wolności społecznej mas ludowych, 
ce o wyzwolenie Ojczyzny. Klasa k“ “  Probotniczg<H staiacei sie czo- Pod Przewodnictwem towarzysza! * * * “ . . ** ■ i* * » »  ®I“ “U "*rid ' ''
u * m h ł) • v u ■ uaiouu. wstąp/i na nową drogę, na drogę Sp0j ecznej ^  Polsce.' Ńa tych fun-

okupantem hitlerowskim. Reakcja socjalizmu. Wytyczony przez Kon- „nw itanio w ie iti i wena
polska za cenę zdrady narodowej Znaczenie Manifestu Lipcowego, gres Zjednoczeniowy PZPR Plan d. , P Polski która nie be

I wydawała w krwawe ręce opraw- niosącego wyzwolenie narodowi 6-letni, który realizujemy w szero- .„„.„« i,., V ,fr tw ł- t. nr»*»
j ców hitlerowskich takich rewolucjo polskiemu 1 wyzwolenie społeczne kim froncie narodowym, zbliża nas ° f. , . . f  .
; nistów, jak Nowotko i inni. Wy- olbrzymiej większości narodu po- szybkimi krokami do tego celu. P , . 0 * L , „ WA ‘
| suwając teorię „dwóch wrogów“ , legało na tym, iż tworzył on kon- Zadania Planu 6-letmego okre- Ye?vMe l Hemnote Polski s\>rawie?- 

była wyraz'cielem obłudnej polity- sekwentną całość i byl natychmiast ślil na ostatnim v ji Plenum Poi- P if ' nrtHaliistwynei
I ki anglo -  amerykańskiej, która rewolucyjnie wcielany w życie. skiej Zjednoczonej Partii Robotni- anweJ‘ ^ 0ISK1 0  J ? 
świadomie sabotowała drugi front, W tym czasie, kiedy PKWN na- czej jej przewodniczący towarzysz W tej pracy nie przeszkodzi nam 
dążyła do wykrwawienia się ZSRR kreślał program budowy nowej Lu Bierut mówiąc: żaden wróg.

dlużająca się wojna w Korei, za­
stosowanie broni masowej zagłady, 
odrodzenie militaryzmu niemieckie­
go i japońskiego, metody przemocy 
godzące w niezależność narodów 
— budzą niepokój wszystkich lu­
dzi, nawet tych, którzy dotychczas 
nie dostrzegali niebezpieczeństwa 
wojny, To właśnie skłoniło Biuro 
Światowej Rady Pokoju do zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji w Berli­
nie.

6 lipca zakończyły się obrady, W 
podniosłym nastroju delegaci, re­
prezentujący 57 krajów, przedsta­
wiciele wszystkich warstw społecz­
nych, ludzie różnych poglądów po­
litycznych i wyznań jednomyślnie 
uchwalili: 1) orędzie do czterech 
mocarstw i do wszystkich narodów 
w kwestii niemieckiej, 2) rezolucię 
w sprawie walki przeciwko remili- 
taryzacji Japonii, o Japonię demo­
kratyczną, 3) rezolucję w sprawić 
zakończenia wojny w Korei. 4) re­
zolucję zatwierdzającą postanowie­
nia Biura Światowej Rady Pokoju, 
powziętą dnia 1 kwietnia br, w 
Oslo w sprawie apelu przeciwko 
wojnie bakteriologicznej, 5) apel o 
zwołanie kongresu w obronie po­
koju.

Uchwały Światowej Rady Pokoju 
przyczynią się -niewątpliwie dp raz 
szerzenia zasięgu działania oraz ak­
tywizacji ruchu w obronie pokoju. 
W tym celu również zostań'* otwar 
ty w dniu 5 grudnia br. w Wiedniu 
Kongres Narodów w Obronie Po­
koju.

Rozszerzanie się tego ruchu I co­
raz to nowe sukcesy w walce o po­
krzyżowanie ludobójczych planów 
amerykańskich dodają bojownikom 
o pokój sit do daiszej watki. „M a­
my podstawy do optymizmu — po­
wiedział prof. Joliot-Curie — po­
nieważ możemy stwierdzić, że 0 - 
bóz wojny zaczyna chwiać się w 
swoich posadach W wyśębgii mię­
dzy Wojną I pokojem zclolauly na 
czas obudzić sumienie św' ‘ a i 
stworzyć ni.v. c.yciężoną silę Pokój 
zwyciężył“
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C z y n  L ip c o m y  P M H  
przyspiesza wykonanie planów przewozowych

r7A Ł0G I statków naszej floty sela podjęli się i tu remontu win 180. roboczogodzln przy konserwa* 
■^handlowej z entuzjazmem po- dy statkowej. rJj pokładu. II mechanik Iow ’ -

dejmują i realizują zobowiązania Załoga o/p „Curie Skłodowska' zimierz Sykma przeprowadzi sz,ro­
dła uczczenia 8 rocznicy Manifestu w Czynie Lipcowym przeprowadzi- 'e.n'-e teoretyczne i praktyczne za o 
Lipcowego, Szczególnie poważny la remonty w maszyme, na pokla- gi maszynowe|. .
jest udział młodzieży marynarskiej, dzie i w pomieszczeniach załogo- Wartość prac remon owyc \ z
która dla uczczenia Zlotu Młodych wycn Na wykonanie tych prac zu- dan przewozowych wykonanych w 
Przodowników włączyła się w nurt żyto 795 roboczogodzin .lednócześ- 
wspóizawódmctwa lipcowego. nie «skrócony podróż o fi dni. War

W ruchu zlotowym młodzieży u- tość ogólna czynu załogi przykra- 
trwalają się nowe metody wspótza cza 61 000 zb
wodnictwa pracy we ffocie. Mto- Załoga o/m „G'*nerai Wal cr" wy 
dzież i starsi walczą o wykonanie konały we własnym zakresie oh- 
planu przewozowego, otaczają so- ważne'prące remontowe odciążając 

j cjalistyczną opieką mechanizmy i stocznie. M in przen-owadzono ge

ramach zobowiązań lipcowych wy­
niosły na: o/m „Piast“  — 43.460 
złotych, o/m „Batury" — 50 140 
z i >.p „Hel ‘ — 47 600 zł. o/m „Le 
chistan" — 11 455 zł

Na podkreślenie zasługują zobo­
wiązania podjęte przez załogi Pol­
skim Żeglugi Morsk'ej, Załoga o'p

urządzenia statkowe, przeprowadza nernlny remont silnika e'ektryczne- „Jedność Robotnicza podjęły dłu 
¡ją samoremonty. go. przysparzając tym 32.000 zł o- gofalowe zobowiązanie wykonania

W Czynię Lipcowym wyrośli nowi szczedności.

Grupa marynarzy iflo ly  hąndlowej, delegatów yja Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych Polski
Ludowej

STANISŁAW BUKOWSKI
Nacz, Dyr. CZ PMH

Załogi statków PMH współtwórcami i wykonawcami
narodowych planów gospodarczych w transporcie morskim

NASZA marynarka handlowa w ków. Wszędzie tam, gdzie łączność przybyciem sztauerów odpowiednio 
coraz większym stopniu staje kierownictwa z załogami jest na przygotować statki przez odkrywa- 

się instrumentem wzmocnienia po- poziomie, mamy duże osiągnięcia, nie lub i klarowanie bomów. Z za 
tencjatu gospodarczego i obronnego Świadomość członków załóg, że są dania tego statki nie zawsze wy- 
naszego państwa. współtwórcami i wykonawcami na- wiązywały się należycie, wycho-

Wykonanie zadań I półrocza II I  rodowych planów gospodarczych na dząc z nałożenia, że należy to do 
roku Planu 6-letniego w PMH wy- odcinku transportu morskiego zro-. obowiązków portu, 
taża się w podstawowym mierni- dzila falę zobowiązań dla uczczę- W zakresie organizacji pracy na- 
ku produkcji — tonomilach — cyfrą rda 60-lecia Prezydenta Bolesława leży w drodze umów_ uregulować 
108,4 proc. Flota nasza uczyniła Bieruta, na cześć 1 Maja i Święta stosunki z przedsiębiorstwami 
dalszy krok na drodze swego, wspa Odrodzenia, które wyzwoliły nowe współpracującymi, a w szczególno- 
n ałego rozwoju, który osiągnął w zasoby energii i twórcz j inicjaty- ści z „Polfrachtem" Niezbędną^ rze 
porównaniu, z okresem przedwojen wy marynarzy dla sprawnego wy- ezą jest uzgadnianie planu rejsów 
uym trzykrotny wzrost zarówno w konania przewozów. W toku ich re- z portami dla zapewnienia potrzeb- 
iiości i nośności statków jak i w alizacji wprowadzono nowe. wyższe riej ilości robotników portowych, 
przewozach towarów. formy wspótz-wodnictwa w opar- szybkościowej obsługi i skrócenia

Na wyróżnienie zasługują statki ciu o doświadczenia radzieckich to- postoju statku.
PLO, które wykonały 108,9 proc. warzyszy. W coraz szerszym zakre- Poważne straty śtatkodni powo- 
planu w tonach, a 127,3 proc. w sie załogi .przeprowadzają samere- dują awarie, spowodowane niedo- 
tonomilach. Natomiast do osiąg- monty oraz przejmują mechanizmy stateczną konserwacją urządzeń i 
nięć statków PŻM należy skrócenie « urządzenia statkowe pod socjali- nieodpowiednią obsługą. Statek 
cyklu rejsów przez zwiększenie styczną opiekę. Załogi „Mikctaja „San“ w ciągu kilku miesięcy miał 
szybkości maszynowej do 207 mil Reja“ i „Narwika“  zastosowały, aż cztery awarie na sumę 80.000 
na dobę w stosunku do zaplanowa idąc śladem radzieckiego tankowca zt. Wprawdzie w porównaniu do i 
nej ,199 oraz przez zwiększenie Moskwa“ , wykres pracy statku półrocza ub r notujemy w odnie- 
szybkości przeładunku do 1200 Pracownicy na morzu i lądzie, na sieniu do ca'ei PMH spadek awaryj 
ton na dobę zamiast zaplanowanej pokładach i maszynowniach roz- mści zarówno co do ich ilości i 
1020, -  -wija ją ̂  swój ą wiedzę fachową i :n- stopnia,, lecz -dążeniem ząjóg winnaj

Równocześnie wzrosła o 9 proc. tefigeneję dla usprawnienia, ufa- być ; 'ztoraż"fejisi-a bcftróffa tak ko- 
w ciągu I półrocza ilość towarów tyyięnią, ¡„^racjonalizowania pracy- sztpjy,Qpgo,iyyą- ;̂1jąlt(i i?F»?%iak° To­
polskich w stosunku dó żagrańićż- \Vysitkov /.alóg towarzyszy sze- -,ra spolećzoągo. 
nych, przewożonych statkami PMH. r0[{0 rozwinjęta działalność organ1 Dalsze zastrzeżenia budzi polity- 
Linie regularne PMH nadążają zac« partyjnych, związkowych i ka płac, spiawa tak zdecydowan* 
kierunkach i częstotliwości rejsów |;dj 2MP, które operatywnie kiero- postawiona na VII Plenum KC 
za aktualnym obszarem zamtereso- wa|„  pracą załóg, jak np. na PZPR, Istniejący w PMH system 
wań i natężeniem naszego handlu ?(at'kach: „Karpaty“ , „Narw ik“ , „By wynagradzania nie zachęca do zd >-
zagranicznego, f rzez porty Gdańsk, j orn„ i „W ai.-awa“  i innych. bywania większych kwalifikacji, nie
Gdynię i Szczecin płyną strurrrp- jest powiązany z wydajnością, pra­
niem miliony ton towarów polskich, ij^ęD Y  1 DROGI ICH USUN1Ę- cy i nie uwzgięePto w dostatecznym
Czechosłowackich, węgierskich, ru- CIA stopniu lóżnicy wysiłku załogi na
muńskich, NRD I Chin, Ludowych. Fakt spraw„ ieJ-szej j wydatni- krótkich l (Higich rejsach. Zóalezie

przodownicy pracy. Na statku „Nar 
, wik“  wyróżni} i się ZMP-owiee Bog 
i dan Derewicz, który zmobilizował 
załogę do konserwacji wind ladun 
kowyCh i manewrowych, własnym 
przykładem zachęcając młodzież d: 
szybszego i lepszego wykonania zo 
bowiązań. Przed przystąpieniem 
do zadania porozumiał się on z I o- 
f ¡cerem i kolektywnie określono 
normy szacunkowe na wykonanie 
poszczególnych prac. Konserwację 
każdej windy powierzono jednemu 
z młodzieży przewidując na tę pra 
cę 10 roboczogodzin. Praca nie by­
ła łatwa, windy pokrywała warst­
wą rdzy, którą trzeba byto ostn- 
kać. wyczyścić z brudu i smarów, 
zaminiować j wreszcie pomalować 
czarną farbą. W ten sposób zakon­
serwowano 12 wind.

Czynny udział w realizacji zobo 
wiązań załogi,, brali również kapi 
tan statku Stanisław Janus i oficer 
KO Antoni Duszyński, którzy słu­
żyli marynarzom radą i zachęcali 
ich osobistym przykładem.

Kol Derewicz jest przodowni­
kiem pracy i weźmie udział w Zlo 
cie. W ostatnim rejsie został awan­
sowany z mł. marynarza na as po 
kładowego.

Na statku „Puck“  załoga maszy

Tow. Bogdan Derewicz

zadań 3 roku Planu 6-letniego wy 
znaczonego dla swego statku w ter 
minie skróconym i z przekrocze­
niem zadań statku przez jego stalą 
techniczną gotowość do eksploata­
cji i akcję samoremontów, skrócenie 
postoju jednostki w remoncie śred­
nim przez utrzymanie, .mechaniz­
mów w dobrym stanie technicznym 
oraz skrócenie postoju w portach 
krajowych przez zacieśnienie wspói 
pracy z administracją PŻM, zaioga 
mi portu szczecińskiego i brygada­
mi warsztatowymi ROS-u.

Zatóga o/p „Jedność Robotnicza“ 
wezwata wszystkie pozostałe, jedno 

i stki do podjęcia apelu 1 wzmożenia 
n wysiłku dla przedterminowego wy­

konania zadań 3 roku Planu 6-let­
niego we flocie.

Wartościowe zobowiązania podję­
ły ' zrealizowały również załogi: 
„Krakowa“ , „Kolna", „Pstrowskie­
go", „Naroczy“  i wielu innych.

Wartość zobowiązań lipcowych i 
zlotowych podjętych i wykonanych 
przez załogi statków PMH w posta 
ci d>datkowvch ton przewiezione«? >
towaru, zwiększonego obrotu sta

Załoga maszynowa o/m „Przy- ków, skrócema czasu ich postoju 1 
jaźń Narodów“  zakonserwowała ' obsługi, usług remontowych i kon- 
umocówala na tablicach wszystkie śerwącj- mechanizmów, maszyn i 
zapasowe części, silnika głównego i'urządzeń przeprowadzanych przez 
Wind elektrycznych, przyjęte ze stocz marynarzy przekracza 1 milion zł 

nowa stosuiac kompleksowe oszczę ni oraz*.zaoszczędziła w podróży nr oszczędności, , .
dzanie metoda Korabielnikowej 5 .-30  ton ropy przez umiejętne wy TymL?ń 7 PS T 'O d ! X e " ł a Vi  
7 mn:ois7 vła zużycie oliwy maszyno korzystanie pracv silników i kot- floty w tają S\\ leto t ; (lr 
wej o 5QYproc. ZMP-owcv z maszy- łów. Załoga pokładów* tego stat- Zlot Młodych Przodowników racy 
nowni kol, kol. Moidżyński i Ko- ku zobowiązała się przepracować w Warszawie.

w  tym sensie należy uważać za-po ” > 0 ^ “ ibiegłym"pra-Y nie słusznego systemu płac, oparte
------- ■ ; go na wyfti

s go zachętę
stać się booźce.,1 do no- fachowej, uwzględniającego oaoo.-

ważny sukces i dowód słusznej dro Abiorstw ~PM H niem oże być 6° na wynikach pracy, stanowiące-

t r t s s s u a n s :  t a s g g T . a ą g i g g  » ■ * *  -
osiągnięć, widzialność stanowiska wysiłek 

— jest zadaniem na,, • K. Z r  jeszcze
liński““6 StJ a ro s iw ” K Dąbrowski “! Pierwszym zadaniem jest walka "półrocze.
1 " r  V.A At A m Duło?“  z biurokratyzmem, który me został F y F;  Tł ,,

a riArm inm l“ ioszcze wyeliminowany z pracy na* ^ łan w ^  półroczu wzrasta
„Elbląg z PZM przedterminow , i administracji Załatwianie «  Prouc- w !onac' 21 proc w lo- 
wykonały plan I połr° tz a jo w ię c -  ^  technicznych, zaopatrzemo nomilach w stosunku-do. i potrocza 
szajac chlubne karty "lston ..oty V finansowych i k^d-.wych od- Dla jego zrealizowania I sprawniej 
handlowej. ./ codzienny, rneustę- j  . L  him' w szego przebiegu, -nalezv przede
p,liWiei'Z w n ipvŻC -c tónf a i r w X | b»wodzl nieskoordym .„nych 'lub wszystkim zapewnić PMH simo 
wi przodownicy p r a c y  jak, Wiady- . . . r „ r| , • •, • instruk: wysiarczatnosc na odcinku remon
sław Kozłowski, Włodzimierz po- . Wieź administracji ’•e tfw  Dlatego powiększenie i rozbu
kojnikow, Antoni Tomasik I wielu M1 PQleeen w ,?z admln|stracJ' - - - - -  -■dowanie ROS i zwiększenie zakre- 
innych. cjp doraźnych ¡nspeklo i do* ej su NJ , Pracy jest sprawą palącą

Dzielna załoga PRO wykonała narac|y ''■••jowei należy znaleźć for Frzeds’ohmistwo to winno w catej 
swój plan półroczny w 102 proc. state: wsnótoracy zapewniają ą 'ozęiągłości spełniać rolę pierwsz“

doświadczeń i kolektyw- zaplecza technicznego floty, u 
nę pokonywanie trudności

Bez vecznym btędem miniuje
kiem ludzi i pomieszczeń warszta- kVł brak -a  Uzacyjne
lewych walczyła zaioga ROS, któ- R« uchwyceni? rozwoju wspoiz.,

wydobywając nieraz w niebezpiecz- mjanę 
nych warunkach wraki z dna mo­
rza.

Z trudnościami wzrostu, jak bra-

Administracja P il i  i Związek Zawodowy
powinny przenieść do floty uchwały Krajowej Harady w sprawie oszczędności paliwa

ZlEKI poważnym osiągnie- Na wachtę" schodzimy w 3 palą- mespalonn w postaci gęstego- ciem 
ciorri oszczędnościowym ‘ zało- czy i jeden trymer Jeden z palaczy nego dymu W trzeciej a/je k.oi
o/p Narwik" zualazta się w kieruje robotą Przy obejmowaniu trwa. diu?ej niz poprzednie ąsty-
/P ” dziesiątce przodujących wachty sprawdzamy najpierw, czy puje spalanie Koksu przy za.

handlowej wszystkie narzędzia ułożone są we, potrzebowanie powietrza |«>l 'ńn itj
ga
pierwszej

u zmniejszono zużycie we sprawdzamy ciśnienie pary w kot gla Najwięcej zalr m na czy < ac IW
nego rejsu zmniejszono zużycie wę sprawdzamy ciśnienie pary 
gta o 1 160 ton, oliwy o 985 kg i łach i od razu zabieramy 
wody słodkiej o 435 ton w;stosun- czyszczenia palenisk 
ku do normy oraz skrócono podróż od 7 do 10 minut Statek nasz pi 
o 19 dni. Na zaoszczędzonym pa' - siada 3 kotły

lę do wietrzą wtedy, gdy z narzuconego 
obuta I rwa świeżego węgla wydoby wają się 

i kłęby dymu Wskaźnikieiii dobrego 
z których każdy ma spalania jest dym uchodzący /., ku- 

wie statek wykonat dodatkowy'rejs trzy paleniska: dwa górne i jedno mina Powinien on hyc niebieskawy 
z Rotterdamu do L.ulei i do Gdyni, dolne. uh bezbarwny. _
przewożąc ponad 10 tysięcy ton p0 nałożeniu odpowiedniej ilości Dalszym poważnym czynnikiem 
rudy ponad plan. Są to więc wy-; Węgla tzw, podrzutki przystępuje- oszczędności jest socjahsiyczna «- 
niki, które świadczą o dobrej me- my do gracowania (równania pale- pieką nad kotłami Koiły trzeba nie 
todzie pracy zatogi, zwłaszcza ma- „isk). Następnie obserwujemy sy- ustanme badać, aliy me było przc- 
szynowej. ' stematycznie proces spalania i poi cieków i regulować dopływ wooy.

Na czym ta metoda polega? trzymujemy taką silę ognia, aby bazdy palacz wie bowiem ze na 
W kotłowni statku spotykamy utrzymać odpowiednie ciśnienie skutek uzup. Imema stanu 

wielokrotnego przodownika ptacy pary,
PMH palacza tow' Macieja Bilskie- Podstawową zasadą prawidłowe­
go. Serdeczna przywitanie i już za palenia jest częste narzucanie 
chwilę rozmawiamy o sprawach go węgla w mn|ejszych dawkach r od 
spodarki węglem na statku. Okazu- powiednia regulacja dopływu po­
je się, że tow. Bilski żywointere- wietrza z wykle palacze wolą na 
su je się tym zagadnieniem i z en- rz.ucj£ więcej węgla od razu i przez 
luzjazmem mówi o krajowej nara- f^źszy czas mieć spokój Wydaje

kotłach, kotły stygną. Ponowne roz
grzanie' : koltów po.woduje mepo 
trzehną stratę węgla.

Pewne os/czędności uzyskujemy 
przez to, że przeglądatuy popielił’- 
ki i znaleziony lam niespaloily wę­
giel ponownie wykorzystujmy. 
Przy czyszczeniu zaś szlaki zwra-

wodnictwa 
we flocie

możli.wiąjąc równocześnie ściślej- 
-iz-ą ko )f('.yriaęję plami ,i barmono- 

'' .gramów. >
Szeroki rozwój współzawodnictwa 

pracy i racjonalizacji "prż.yczyni się d ) przełamania Jan i 
, _r wp i (o. zarówno z winy ności ' błędów. Trzeba, aby ŻŻPZ

101,9 proc. przepracowała 7b proc . . . , .* . . i administracja PMH nie ograni-
więcej roboczogodzin niż w tym 2,J skutek tw o 4wiele'cen- rea|y si? tylko do rejestrowania
i^ 'w 'c o ía r 's z e ^ lm  ’̂ k re s b re -  "ycb nowych metod pracy, stoso- różnych form współzawodnictwa
monty P ™  ^’  k o w  h a n d ! w y c h  me w y w ie r a ją  lesz  .e, upowszt uirnaiy pi zouu|.ji t  im

z k o iw a  o s iĄ C N irc  s f c - g s g a r  r s j a s s -
W/.rost i rozwój naszej floty są PMH Przy wprowadzaniu nowych cJa zsłóg do walki o nez.awai) ]ne 

w
tycz

'.mtniczą w Odrodzonej Polsce No y.adznć chaosu do rytmiki pracy nie obrotow jednostek i koniplek 
V'a ustawa żeglarska dąca śród statków. sowę współzawodnictwo o na bp
kiem przyspieszającym rozwój tran Na odcinku eksploatacji obserwu- szego palacza, mechanika itp . do 
sportu morskiego, jest wielką kartą jemy j e s z c z e  niewykorzystaną zdol obniżki kosztow własnych — przy 
pt aw maryn a jednocześnie na pość  przewozową statków, nad- ezyni się do usprawnienia pracy 
l iada na .riLh zaszczytne obowiąz- niemą ilość dochodzącą do 22 proc naszej Floty przedterminowego wy­
ki. przebiegów balastowych, w pogoni konania zadań potiocza.

-  .. .  .. .__ . „ n„„  za „robieniem“  ton, za efektami Aparat KO, kierując się w swej
f m _S1 _m0rH n,Ví  ,i-LLh zdobytymi za cenę wzrostu kosztów codziennej pracy uchwałami VII

V.tasnych. Plenum winien oddziaływać na za-
Na 100 dni eksploatacji przecf.t- i: gi w duchu świadomego podno

w/rost i rozwoi naszej i loty są RMH Przy wprowadzaniu nowych L)a '-‘"ys  uu w" 1 
wynikiem wielkich przeobrażeń poli jeszcze nieskorifrontowanych z ży l;ty-wanie, o wykorzystanie zdolno 
tycznych, społecznych i gospodar- uem form pracy należy wytypować ści przewozowej statków, o oszczęd 
czych, dokonanych prLe, klasę r - statki doświadczalne, aby nie wpio , osc Pa'nya 1 smarów, przyspieszę

załóg, to go. ący proletariacki pa 
triotvzm łączący się ni zerwalnie 
z poczuciem solidarności narndo-, .. rde statki znajdowały się w I pót-szenia dyscypliny pracy, często
wej i pogłębiająca się świadomość roczu jyjgo gj dnj w morzu, a 49 jeszcze nięstety zaniedbywanej Or- 
polityczno - społer- dni w portach. Widać z tego, jak ganizacje partyjne, kształtując obli

Za sukcesami, cyframi i wskaźnf poważne rezerwy przewozowe m ■- cz.ê  moralno - polityczne naszych 
kami, milionami przewiezionych ton, żerny uruchomić przez zwiększenie załóg, pogłębiając ich świadomość 
miliardami wyprodukowanych tono- obrotów statków i skrócenie ich po społącz ną, przyczynią się do zwar 
kilometr/’ stoi człowiek, :i żywa słojów w portach Ważne zadardc fości kadr marynarskich I zaostrzą 
pra1“ n*i działalność załóg «latko rrz.ypada in załogom i kierownic- ich wolę wajk- o pr/edietminowe 
wych i praca kierownictwa stat lwu statków, które winny przed wykonanie zadań ,

dz.e ly sprawie usprawnienia go- jm s i ^  że w ten sposób napracują S r t o s S  żtru  " iw A la " s k QWspodarki cieplnej i oszczędności pa • mnj(;j w  istocie ta)( .nie jest solni zawartości żaru (węgla sKo
liw. Wie także o tym, że ZwiązeK Grutia bowiem warstwa Węgla po- ksowanego), musi hyc czyta. 
Zawodowy Pracowników Żeglugi woduje niezupełne spalanie, skut- me mar,,UJfc' il? d'iren'nle
od przeszło roku projektuje zwo(3*. ^ jenl ^¿ego część paliwa uchodzi s # .
nie krajowej narady palaczy i mo- kominem w postaci gęstego ciem- Racjonalne i oszczędne palenie 
torzyslów Noty w sprawie wymia- ne„ o dymu, a nadto zapychają się uzależnione jest w dużej mierze od
ny doświadczeń nad zuzyctepi pa-, „łomieniówki. zmniejszając tym 
liw i smarów w PMH i ze tak da w ••• •• •

właściwego ustawieni? maszyny 
, . mym ciąg. W wyniku, aby dosta. - głównej — dodaje st mechanik Ste

no zapowiedziana narada nie tnoz.e >' ■ wodzje odpowiedniej ilości He tan Jagmątkowski Do tego koniecz
iakoś dojść do skutku, A szkoda ja j uprzyrnać ciśnienie w kotle,
— powiada tow. Bilski — przecież wsypać do paleniska wńęcej
me lestesmy gorsi od kolejarzy, węRl8( nlż przy prawidłowyni pa
pracowników elektrowni, hut i ga 
zpwni, którzy dzięki planowej wy­
mianie doświadczeń, dzięk’ szeroko 
spopn I«ryzowanemu wspói z n >vodnic 
lwu o oszczędności pa':v/a i usia- 
leniu właściwych rneiod opalania 
przysparzają krajowi znaczne osz 
czędnnyj. Nasza flota jest poważ­
nym konsumentem węgla, smarów 
oraz oliz.y I planowa akcja przynio 
Lt.y również poważne, oszczędno­

ści i obniżkę kosztow własnych 
eksploatacji statków

Na podstawie wypowiedzi w dy- 
' usi'' można by usLahć generalny 

pian dz.iabmia we flocie i upow- 
echnir doświadcze'n:i prz.odują-

leniu.
Węgiel należy nasypywać do pa 

leniska równą i cienką warstwą 
tak. at)y żal iiyl zakiyty na całej 
swej powierzchni Świeże paliw«, 
dorzuca się wtedy, gdy węgiel juz 
przepalił się należycie, tj. wtedy, 
gdy z rozrzażonego węgla wydziela 
się jasny czysly płomień.

Trzeba przy lvm systematycznie 
sprawdzać ruszty i popielniki, aby 
w porę dostrzec i p .prawić niewła­
ściwe ustawienie ruszt Pi zez zbyt 
szeroko rozstawione ruszty przela­
tuje węgiel do popielników.

Aby proces spalania przelnegai 
cych palaczy marynarki handlowej, prawidłowo, - należy zwrócić s/ćz.e- 
W nasze] flocie mamy już wielu góiną uwagę na «¡opływ powńtrza 
palaczy, którzy nauczyli się racjo- do palenisk Spali nie węgla odbv- 
nalnie gospodarzyć lunikiem Wie- wa się w trzech tazadi. siiśzcuK-.. 
lu z nich uzyskało zaszczytne od- odgazowanic i spalanie koksu W 
znaczenia przodowników pracy, u fazie pierwszej nie potrzeba dużo 
nas więc ta sprawa nie przedsta- powietrza, ho właściwe spalanie je
wia się źle.

Zapytujecie, z czym udałbym się 
na taką naradę?

Przede wszystkim z metodą, 
dzięki której u nas na „Naiw iku“ 
uzyskujemy poważne oszczędności 
u/ecrU — ndnowiada tow. Bilski.

szcze oie nąstęjiiije Narlmiai powie 
trza jesl lu wręcz szkodliwy W-«hu 
gie| fazie, kiedy wydzielają s'ę ga 
zy palne, należy zwiększyć dopływ 
powietrza .pamiętając przy tym ze 
przez niedobór powie!«/•« duża 
cześć gazów uchodzi do komina

na jest przede wszystkim jej dobra 
kondycja. Trzeba tabże ciągle zwra 
cać uwagę na szczelność w rozrzą­
dzie pary. tzn suwaków i pierście 
tli tłokowych. Odpowiednie ustawie­
nie suwaków w rozrządzie eliminu­
je dławienie się pary w cylindrach 
i wpływa w znaczrjym stopniu na 
zużycie paliwa.

Sprawna praca maszyny i jej d >- 
lira kondycja — to zasługa zaiogh 
która troskliwie pielęgnuje wszyst­
kie urządzenia i mechanizmy sta'- 
knwe. realizując podjęte zobowiążą 
nia socjalistycznej opieki nad jed­
nostką

W wypracowaniu właściwej meto 
dy palenia w koltach -  kończy 
nasz rozmówca — dopomogły nam 
artykuły w .Sterze'', zwłaszcza c 
pracy palacza Szemietowa, zaezerp 
męle .z doświadczeń radzieckich to­
warzyszy. Trzeba ah\ podobnych 
oultlikacji iiylo więcej howdeiTi po­
magają one nam w 'przyswajaniu i 
stosowaniu przodujących metod pra 
cy Przede wszystkim icdnak trzeba 
••■•tyi-hmiasl zwołać krajową nara­
dę palaczy i motorzystów, która 
wytyczy właściwy kierunek dla wai 
ki o oszczędność bunkru we flocie.

Rozmowę nrzrnrnwadził 
EMIL PI ECHO W i CZ
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Czyn Lipcow y pracow ników
rybołó irsttra  morskiego

n u  uczczenia 8 rocznicy PKWN bowiązanie połowowe,a ponadto za- 
* -* \ Zlotu Młodych Przodowników oszczędziła 100 kg oliwy i 1000 kg 

— Budowniczych Polski Ludowej ropy oraz 400 roboczogodzin, prze- 
rybacy i pracownicy lądowi rybo- prowadzając samoremonty statku w 
lówstwa morskiego podjęli wiele ramach socjalistycznej nad nim o- 
cennych zobowiązań, których reali- pieki. Przyniosło to w sumie 21,793 
zacja wpływa wydatnie na przy- zl, oszczędności, 
śpieszenie wykonania planów polo- Za, , „ Korab l i "  „ s z ­
wowych, skraca przestoje remonto- « zobowiążą-

statków'“w " 'w c fe T .m ™ ¡f„° .k o s z  połowowego, Z załogi wyróżnilistatków w porcie i zmniejsza Kosz- sternik Pawet cejnowa oraz
ty własne, starsi rybacy Tadeusz Nielipiński i

Do Czynu Lipcowego włączyli się Franciszek Śah, Załoga maszynowa
rybacy z przedsiębiorstw państwo- trawlera „Kassiopea" zaoszczędzi-
wych, spóldzielnj i Indywidualni ze )a 67 ton węgla i 200 kg oliwy ma-
wszystkich baz 1 portów rybackich, szynowe| oraz przepracowała 460 r  „  y____ t _____
Wzmożone ich wysiłki mają zasa- roboczogodzin przy samo.emontach |<orn rolnym. W Państwowym Go 
dniczy wpływ na pomyślne wyniki swojej jednostki, spodarstwie Rolnym — Łebcz, w
połowów w lipcu. Rybacy dostar- bja trawlerze „Rega" przodują' czasie wyjazdów niedzielnych, u- 
czają więcej ryb, bo przez pomoc j  mechanik Seweryn Ślusarek, II uichomiił elewator zbożowy oraz 
warsztatowcom w remontach i roz- mechanik Feliks Wojciechowski, i i i  transporter wraz z dmuchawą, któ 
taczanie socjalistycznej opieki nad mechanik Jan Sarnowski oraz pa- ly  zastępuje pracę 10 ludzi. Sio- 
statkami zwiększają ilość dni po- jacze Wojciech Wiśniewski. Frydc- ciarki Palczykówska i Pawłowska 
lawowych. ryk Feghofr i Józef Ziółkowski. Za- przyrzekły na święto 22 lipca wy-

Warsztatowcy skracają przestoje lega „Regi" przepracowała 670 ro- reperować 5 włoków zniszczonych 
remontowe jednostek rybackich. Sie- hoczogodzin' przy samoremontach w 40 — 60 proc. W dniu _8 lipca

Także wielu pracowników „A r­
ki' zameldowało już o wykonaniu 
swoich zobowiązań lipcowych. Za­
łoga kutra „Arka 1)2" — szyper A- 
lojzy Skrzypkowski —- złowiła w 
czerwcu 2 tony ryb ponad plan. 
Dodatkowo podjęła się ona wyko­
nać pjan lipcowy do dnia 22 lip­
ca, Załoga „A rlil 121“  — szyper 
Edmund Konkol — wykonała pian 
czerwca w 115,4 proc, odławiając 
zamiast 2 ton — 5.600 kg ryby po 
nad plan,

Młodzi warsztatowcy działu tran 
sportowego „A rk i" z bazy gdyń­
skiej zobowiązali się w Czynie L i­
pcowym przyjść z_ pomocą robotni-

TT/  P  L „ . | .  • D  E> , ć  • - - . ,  . , ,  l i . .  i n i i y i l i u w e  IC U J IU M C K  ly U a C K I C I l .  O i e -  p i  c u o . o ,  o i n o m n u .  vv 1 U  ~  U U  ~
*  W W ie j  W ie  Remontowe] w Smnoujsau przoduje w pracy brygada młodzieżowa im, konstytucji Polskiej c;arkj patroszarki pracownicy chło oraz zaoszczędziła 21 ton węgla mogły już zameldować: „Wykona-

Rzeczypoypolitej Ludowej dni i ’ fabryki lodu sztucznego, jak 1 HO kg oliwy maszynowej. W cze; łyśmy zobowiązanie w 140 proc.“

r

Baza rybacka i r  Świnoujściu
przed sezonem śledzionom

YSOKIE czerwone budynki ba trudności. Są to braki łatwo usu-
zy rybackiej w Świnoujściu walne i może właśnie dlatego tak socjalizmu spotykamy nie tylko w;-ru;v który przygotowuje "aięTnten-

rownież pracownicy umysłowi z 
działów technicznych, zaopatrzenia 
i połowów — usprawniają swą pra­
cę, szybciej obsługują statki w por­
tach. Wprowadzają w życie hasło: 
„Ląd pomaga rybakom".

O wielkiej popularności Czynu 
Lipcowego wśród pracowników' ry­
bołówstwa morskiego świadczą wy« 

Entuzjastów tej wielkiej budowli mownie dane wzięte np. z „Dałmo-

wcu trawler ten wykona! plan po- ’ Rybacy indywidualni z bazy Wla 
łowów w 107 proc. dysławowo, nie pozostają w tyle.

Spośród warsztatowców „Dalmo- Załogi 10 kutrów postanowiły prze 
ru“ wysunęła się na czoło w rea

mzaii brygada Stefan«
która zaoszczędziła

brak skoordynowanej komu- niate perspektywy rozwoju swojeg, ,<ad;  j ,  ca wartość |uV zroaf o , „ '  
i wodnej między $winoujs: zakładu pracy: remonty mędzyrcj- _ /  Br; vnio, ł a Drzcdsbhlnrstwu 
a bazą w czasie zakończenia i sowę, roczne i czteroletnio jedno- 0i r  t • ’ t t i ' . ‘ •
. „ „ „ i „ cton tpn doi.- H a U i r ^ i U  h ,„ i„  1 „»u-,. 216 tvsięey złotych oszczędności.

W
urągają wrogom i wszystkim niedo* dokuczliwe. Chwilami nlodosfateez- PUR „Odia", jest; ichI wielu także.syvvn:e"dó szczytów połowowych'w 
wiarkom. Przed dwoma laty, kiedy no zaopatrzenie pracowników bazy w Rybackiej Bazie Remontowej rozpoczętym ” już sezonie śladzie- 
rozpoczęto roboty na pustynnych w jarzyny i owoce, brak gospody Jednym z nich jest nowomianowu-1 Wyni Ogółem podjęto tu 130 zobo- 
piaskach, wróg szeptał: „Nie z tego ludowej W Warszowic, niesmaczne ny dyrektor inż Janusz Wojciechów wlazań zespołowych i 121 indywi- 
nie będzie, nikt tu nie przyjedzie posiłki w nowootwartym Domu Ry ski. Roztacza on przed nami wspa- , L  'n , o ¡o , ,
budować, a tym bardziej nikt nie baka, brak skoordynowanej komu- n . ..... .........<« =..... ¿ „ , aua.nycn. uo Konta Pierwszej de
zechce zamieszkać tu na stałe,“  nikacji
Przed rokiem,- w dniu Święta Odro ciem a uat-n w --/.„pie , - , - , , . __ ,
dzenia, kiedy pierwszy trawler wyła rozpoczęcia pracy itp. Stan ten stek dalekomorskich, budowa slipu i  ° , tysięcy zio.yui oszczęn 
dowywał rybę złowioną na Morzu świadczy, że Prezydium PRN i i wielkiej hali obrabiarek, a z cza- SP0ŚI* d wykonawców Czynu wyroi 
Północnym, kiedy uroczyście ob- MRN, jak również kierownictwo scpi także produkcja części wymień n;-®, *'•? załoga lugrotraw i >ra „M -  
chodziliśmy zbliżenie się naszych MHD i spółdzielni spożywców nie nych i mechanizmów okrętowych. z szyprem szczyp orem, która 
baz do wydajnych łowisk śledzio- czują się współodpowiedzialne za Wię dobrze, że w nadchodzącym se w Proc' wykona'8 svvoje zo- 
wych, tamci nie ustawali w swojej harmonijny rozwój największego zoni? nie obejdzie się bez pomocy 
robocie: „To tylko propaganda, me na tutejszym terenie prąedsiębiors warsztatowców „Dalmoru“  Ma rów 
ma żadnej bazy, są tylko same ru- j wa_ nież zapewnioną pomoc parku ma­
sztowania, rybacy nigdy się tu nie szynowego Zakładu Mechanicznego
osiedlą." W ciągu ostatniego roku Poważnym mankamentem jest szczecińskiej Szkoły Inżynierskiej i 
próbowali jeszcze kilka razy siać brak kulturalnej rozrywki po pra- tPś)| tylko cała załoga będzie pra- 
zamęt w głowach łatwowiernych i cy. Świetlicę w Warszowie i w Do- ccwala tak wydajnie jak brygada 
niedowiarków. Rzeczywistość zada mu Rybaka nie mają dostatecznego młodzieżową im, Konsytueji Pql- 
je kłam tym wszystkim oportunis- wyposażeniu. Pismą tu. nie docie- skiej Rzeczypospolitej Ludowej,, to 
tycznym teoriom. rąją, bibliotek brak, a gier "rozryw na pewno załogi sfątkdw nie Wędą

lizacji zobow 
Kierszkego, która 
2661 roboczogodzin, Na specjal­
ne wyróżnienie zasłużyli jej 
członkowie: Marian Rum«ea, Ro­
bert Weiland oraz ślusarz precy­
zyjny Jaśkowiak, który wyremonto­
wał ze złomu 15 manometrów, co

kroczyć znacznie do 22 lipca plan 
miesięczny, a rybacy z U jedno­
stek znajdujących się w remoncie 
pomagają warsztatowcom w pra­
cy celem wcześniejszego rozpoczę­
cia połowów.

W krótkim artykule niesposób 
wymienić wszystkich przodujących 
w' Czynie Lipcowym ludzi rybo-

przyniosło naszej gospodarce 1500 lówstwa morskiego, tym bardziej
‘ ‘ ‘ że realizacja podjętych zobowiązań 

leszcze trwa, a codzienne meldunki 
v, skazują coraz to nowe zespo'- 
ły i jednostki.

Okres Czynu Lipcowego stał się 
w rybołówstwie morskim szkołą 
nowego stosunku do pracy. Rybacy 
i lądowcy uczą się przełamywać 
trudności i coraz bardziej ofiarnie 
walczą o plan i obniżkę kosztów 
własnych.

z! oszczędności,' Brygada eiektry 
ków także dotrzymała przyrzecze 
nin Przoduie tam elektryk Edmund 
Stefens, którego zobowiązanie do 
Tr foo zł oszczędności Tak jak w 
codziennej pracy, tak i w Czyni4 
nłę dały się tihiec sieciarki Elżbie­
ta Iłobrueka, wyrabiająca 20.7 pro­
cent normy, Czesława Kuberna *— 
196,7 proc. I Wanda Pranszke — 
191 proc. moi my

kowych za mało. Nikt się nie zaj- .me-łw na temrm i ¡ni-ość
VVokół ogromnych budynków bą- muie rozwojem kultury fizycznej, 

zy, na . nabrzeżu, w fabryce sztucz piki nie sprowadza zespołów artys. 
nego lodu, w chłodni, w patroszar- tycznych do Świnoujścia, 
ni i w biurach we gorączkowa pra- , , , , , ,
ca. Lipiec — to miesiąc ostatnich ”  Jesteśmy tu dopiero od kwit-
przygotowań przed rozpoczynającym tnia — RłerQwn'K a-
się dla pracowników bazy egząmj- paralu KO tow. Wcisło.  ̂ Nie zoo
nem — przed sezonem śledziowym, łaliśmy jeszcze rozwinąć życia Mii
W okresie tym bowiem baza przyj turalnego pracowników bazy, napo 
mie olbrzymie ilości śledzia. Nie tykamy bowiem na pewne pizeszko 
może więc zabraknąć soli f  beczek, dy finansowe, które wiążą nam rę* 
statki muszą być szybko wyładowy ca i odwlekają tgn moment, Pona- 
wane i zaopatrywane w lód, paliwo, glaniy ciągle CZRM, jak dotąd — 
sprzęt połowowy i żywność. bez skutku- Tym niemniej nie po

winniśmy czekać na wszystkie po- 
— Zdążymy — zapewnia nas dy- trzebne urządzenia, lecz rozpoczą1' 

rektor PUR „Odra". — Przedsię- robotę zaraz. Szkoda każdej chwili, 
biorstwa budowlane oddały nam bo przecież bez szerokiej pracy 
już 80 proc. niezbędnych do przyię kulturalno - oświatowej, trudno 
cia tak wielkiej masy ryb robót m- nam mobilizować pracowników do 
westyczno-technicznych. Reszta bę wykonania zwiększonych zadań pro 
dzie gotowa jeszcze przd szczytem, dukcyjnych, Zespół pracowników ba 
we wrześniu. Przygotowujemy się zy jest młody i różni są w 'nim 
„pełną parą“ . Szkolimy bednarzy, ludzie. Większość przybywa, aby 
uzupełniamy zapasy magazynowe, ofiarnie pracować. Jednak część z 
uruchamiamy agregat do ładowania nich, to 'udzie szukający wrażeń, 
akumulatorów wózków elektrvcz* lekkiej pracy i łatwych zarobków 
nych, podnosimy produkcję sieci, i dlatego zdarzają się wypadki bu- Jeremi. Kamiński -
Najpoważniejszym naszym brakiem melenctwa, pijaństwa, a nawet legatów mlofchiy
są kądry, Ciągle ich za mało. Robi sporadyczne co prawda, wypadki 
my więc wszechstronne starania o kradzieży Coraz więcej jest jed- 
nowe mieszkania i hotele robotni- nak ' iudzi wyróżniających się w
cze. Kandydatów do pracy zgłasza nra-„ Soośród nich rosną tacy 1 J . % , . , , . .
się wielu, trzeba im jednak stwo- przodownicy, jak brygadzista ^"MledŹStdżbili
rzyć warunki mieszkaniowe. Tymczą grupv przeładunkowej Zygmunt i yP  n?!e*'!Kan Mięuzyzaroia
sem dekret o przymusowej gospp- jędraszek. sieciarki Kazimiera 
darce lokalowej w Świnoujściu i Jędra j delegatka na Zlot Mło- 
Międzyzdrojach praktycznie jesz- dycb Przodowników -  Weronika 
czM 1Ier , ^ 7n dl v  ż?ci5’ tempo zaś Kowalewska, robotnik przetwórni
robo DBOR przy budowie hotelu Mar!an Półru]. patroszarki -  de- .. (lo innvch
robotniczego w Warszawie jest nie jęgo-wana na Zlot Urszula Kroś- Sdys pracowali, a odeszli do innvcn 
zadawalające. lięka j  j rena Paszcza oraz wzorowi

pracownicy umysłowi Włodzimier?

%tnf**9a i  i M Í o n n  «nie jtväijtin , , Ąrhi**

N a  o k r e s  w /m o ż o n y c h  p o ło w ó w  n a  G łę b i  B o m h o lm s k :e j
zortranizoiuano bazę w  Ustce

PIERWSZEJ dekadzie Swoją bazę w Ustce „Arka" do- że ryba na nich czekać nie będzie, 
czerwca rybacy ,Arki" brze zorganizowała Ekipa warsztn Zgadzają s;ę wyjść w , morze, wy- 
z baz,y gdyńskiej mie towców, wypośpżdrta we w łasny korzystają n* odpoczynek najbliż- 
|i słabe wyniki pot;> warsztat mechaniczny zahistalowa- szy wtorek,
wowe. Skarżyli się na ny w dużym samochodzie ciężar»- -*■ Ja też_ jadę — wtrącą rybak 
brak ryby na uc^ęsz- wym, usuwała drobne uszkodzenia Bolesław Miazga —- ale proszę bar 

rżanych przez nich łowiskach Jed kutrów. Z podręcznego magazynu dzo g powiadomienie o tym mojej 
noęzcśnie radą serwisowa podała, sfeęmwegp rybacy mogli ppbłęrnć żony, bo chciała ona jutro wyprą 
że najlepsze potowy odbywa|ę. się włoki nowe i wyreperowane Dovyk» wiać chrzciny, 
na dalekich łowiskach koło Bombo! zion-y z Gdyni zapas M u  zapew- Wstąpcie więc i do mojej żo- 
mu. Aby je wykorzystać trzeba by- niął dobrą konserwację rvbv na ku ny, zęby się nic niepokoiła — koń 
jo się do nich przybliżyć .Kierów- traen i przed wysyłką w głąb kra- czy całą sprawę szyper Juliusz Pet 
niętwo „A rk i“ powzięło śmiała de- ju. W każdą sobotę rybacy z Wia- tlałf,
cvzję: przerzucić do Ustki kutry z, dysławowa wracali z połowem do Przyrzekam zawiadomić Wa* 

.Gdyni i Władysławowa. W oparciu swego macierzystego porłu, na to. sze żony. Dziękuję całej załodze zą
i /-» nn-io T\r,r\r o V\ ł r> ,1ł»»7ni'7\ila lam ITt i h MII orrl »rtl M li ł ołł fAflWO bazę „Korabia" utworzyła 

Arka" swój nowy odział.
Realizacja całego“ " " i y v  J 1 ■ W początkowym okres e pracy - , , " U

rozpoczęła s:ę od pracy politycznej ljnj!V nie wszys{ko odbywało się Pć cjali) -Arki 86
z rybakami, którą poprowadziła or ...„¿ii kierownictwa W oierwszvm Sl? anl c,lwl11 — wyeh(
ganizacja partyjna, rada zakładowa d|: ju „Z d u n k u  ti w środę 18 o/er .,Afkl 127" z szyprem
i aparat KO. Już dniu 18 czer- ^ ' u nV ^ ? J ł  Uk r ,ul,dT  j ^ , takż

■ u> jeden z de- 
bazy na ¡Ciot

remontów. W związku ze znacznym 
zwiększeniem zadań bazy remon­
towej daje się odczuć pewien brak

my­
ch i

Świnoujściu oraz hotel, robotniczy dla 
samotnych w pobliżu miejsca pracy 
oczekują na napływ nowych kadr. 
Trzeba leż odzyskać dla bazy tych 
fachowców którzy już w nu-j nie

Rozmowy z pracownikami bazy u- 
ztipelniają nam obraz tutejszych Kobasa i Stanisław Sokal.

W montowni sieci spotykamy przy 
pracy kilku rybaków, którzy ocze- 
kują po urlopach na ponowne za- 
tnustrowanie na statki. W Świno­
ujściu mieszka ieh już wielu. Wraz, 
z rodzinami zajmują piękne trzypo­
kojowe mieszkania. Część % nich, to 
absolwenci organizowanych na miej 
sęu kursów przysposobienia zawo­
dowego dla rybaków dalekomor­
skich, reszta zaś przyjechała tu z 
Gdyni. Szyprpwie i rybacy: Sznaj­
der, Niedźwleeki, Syrek, Wolnie- 
wicz, Borowski i wielu innych 
nie żałują przeprowadzki tu­
taj. Zadowoleni są też z pra- 
ey w bazie tacy jej entuzjaści, 
isk majster sieclarski Grzegorz Pa­
szki oraz absolwent WSHM, obec­
nie kierownik działu planowania 
„Odry" —Jan Słowikowski i jego ko

przedsiębiorstw w Świnoujściu w 
wyniku pierwszych niedociągnięć 
organizacyjnych.

«— Przyjechałem razem z dyrek­
torem ze Szczecina — opowiada 
przodujący tokarz bazy Wojciech 
Jóźwiak. — Jestem tu dopiero dwa 
tygodnie, ale tak mi się podoba, 
że
i sprowadzę żonę Mieszkanie mam 
zapewnione, a pracy na pewne nie 
zabraknie

Opuszczając Świnoujście jesteś- 
my przekonani, że szybkie usunię­
cie drobnych usterek bytowych, 
stworzenie rezerwy mieszkań dla 
pracowników, usprawniene komun) 
kacji i rozwój życia kulturalnego 
uczyr/ią z bazy nie tylko jedno i  
najnowocześniejszych i najwięk­
szych przedsiębiorstw rybołówstwa

tam missii gdyńskich odwożono z Ustki gotowość natychmiastowego wyj!- 
specjalnym autobusem PKS na od- cia na połów, 
puez\nel< śwlaleczny do domu. . c , , „  ,

» > .« , , , „ 1 ,  W p« „ l t „ ym okl. „ „  „ „  . „ j p r t . ,  "  . A * ’

ychodzą,
Śmfln 18 p/er ■.'»cni * sejrpram Ed-

i i s y ’ ,, mundem Rechmanem jest także go
w n  28 kutrów „A lk i"  wyładowało spr*\viiie 'iak*"prstewprivwaw»( Na no towfl d° wyjścia na połów, 
w Ustce rybę złowioną na Głębi wvm le l 'enh , 'w inyriych ' warun- k«l f» *'Ark« 81“ . Uz9.hz ‘
BoriiliolmskieJ. Wśród nich było 1 ka'ch te(;ii,licznych niż w Gdyni ma niH ^woj udział w wyprawie od u- 
ku rn-,v z bazy gdyńskie), reszta u  ekipa |ądoweÓw nie nad. żalą z stf ,u
zus z Władysławowa. odbiorem wielkiej masy ryb- i le  nIc.lw ‘> Pr2y.r?eka w g°d7' lny

Na przybycie flo ty lli czekała w też wykorzystali krótki o Ipoczynek 
Esice brygada patrosz,-rska składa oddaleni od swoich rodzin rybacy ;  f ' sz Szpunarski kończy krótką 
jąea się z 32 kobiet I 8 mężczyzn, Niektórzy z nicią nadużyli alko- sk, : S»QW pi trzeba wv
pogotowie techniczne w sile 4 pra- holu. co sppwodpvyało opóźniane &  ' L  w L-raiu” Czekaia na rv- 
cowników oraz grupa pr-zełsduńko- wyjścia kilku kutrów w morze, be a ’ im wiecei złowimy ‘tvm wie 
wa licząca 22 ludzi Kierownictwo- Na zwołanej masówce pracowni- g ? ; /  beda^misze zarobitl" y ' ? 
nowej,bazy zleciła dyrekcja „A rk i" ków jądowyeh kierownictwo bazy KS\ | ; n,a rnń.ćZ V  likwidacu’ ba-/v w 
energicznemu kierownikowi wydzia omówiło trudności W pracy i usu- y  . “  Hołarta iuż do załogi iado- 
łu połowów — Stanisławowi Tom- neio szereg usterek technicznych, w„, ' ^  a
czakuwi, ktćrę ją hamowały. Dyrekcja ,,Ar, v-J1

r, , . , , , ki" wyciągnęła również" surowe kon
\ Ust„e zoi gamzowano hotel ro sekwencje w stosunku d<> niezdys-

realizacji naszego zobowiązania wy 
różniły się Gertruda Konkol I Tere­
sa Marszaf, W Ustce poznałyśmy 
się lepiej i zaprzyjaźniły, dlatego 
też dziewczęta opuszczają ją z ża­
lem. Mimo, że praca tu nie była 
lekka, nikt się nie ociągał i znacz­
nie podniosła się dyscyplina prący, 
Tylko czasem tęskniłyśmy za Gdy­
nią za porządkami w naszej pa 
troszarni, ponieważ hala manipula-

__ _____ , , lega, młody Inżynier z Poznania w Europie, jakim baza jest w rze-
Jan Stróżyna, który pełni odpowie- czywistości ale I jedną z najmJ-

Przodujtjcy tokarz Rybackiej Bazy Re- dzialne obowiązki inspektora nad- Szych i najprzyjemniejszych miej-
montowej w Świnoujściu tow. Woj- zoru robót chłodniczych i mechani- scowości w kraju.

dech. JóSmak lACih T. W.

Zostało nam ostatnie 3 tony 
ryb do wypatroszenia — informuje

botuiczy dla delegowanych Ui cza- ^p iiiiow anyc łi' rybaków.'\V Teri'sDo naf  «uwąjąęa nąd jakością prace
sowo pracowników „Arku' Śniada- J ,  ^ yt,ko usunięto zasadnicze Pal,r° S2arek Groth- “  w
ni a \ kolację mieszkańcy hotelu przeszkody w pełnym wykorzysta^
przygotowywali sobie sami, nato- nowel bazy = r
mias- na smaczng 1 obfite obiady W (Jniu 1 2  'lipęa przybyły, jak 
chodzili do Domu Rybgka. zwyKlę w sobotę, kuiry 'gdyńskje

W każdą środę 1 sobotę wracały do ( jsi!<1 Wynfki połowowe pa 
,<u ry z 3-dnlowych połowów ?es- Głębi Bornholmskiel były |ut co- 
połowych na łowiskach oornholm- raz gor?ze jednocześnie rada ser- 
gaicn Osiągane dzięki pracy w żes wisott a donosiła, że najlepsze o >- 
po!e wyniki rybaków arkowskieh -  (r)wv oslłigaja rybacy 1,»' Ławicy 

. . , meied.iokrolnię sięgały one 9 on Środkowej. Nadszedł więc dzień ¡1 
w najbliższym czasie namówię j na kuter z jednego rejsu -  zachę- kwldacfl bazv w IJ^lee — trzeba

city 8 załóg ze spółdzielni „Jed- t0I.0„ „.„„„¿ h.,;
n
ków
nia na połowy pod Bornholm | do K0 R,Lenkiewicz i k|er liazy k»w 
wyładunku w Ustce,  ̂ Topaczak udają się więc dó ryba

Dla ekipy pracowników lądowych ków ną kutry, ąhy opiówfć' sprawę 
„Arki" zaczęły głę trudne dni wąlkj jaj< najszybszego wyjścia na nowe 
o sprawne przyjęcie tyby. Często łowisko i zmiany bazy’, 
praca przy patroszeniu i lodowa- — Zoną ną imre czeku w domu 
rfti ryby przedłużała się znacznie edpawiada ną propozycję dyrek- 
ponad 8 godzin. Jednąk' zafogą )ą (ora szyper „A rki 88" Julfusz Det-
do\Va „A rk i" w Ustce zdała egza- tfalf. — Mam także kilka spraw d » łamali w sobie nieęhfc dó opuszcza 
rrdn ofiarne) pracy. Brygada pgtro- załatwienia w Gdyni, /(resztą niech nią bazy macierzystej, Doświadczę 
śzarek podjęła na cześć święta 22 mówi załoga. Czy chcecie wyjść nia zdobyte w połowach zespolą- 
lipca zobowiązanie odebrania w jeszcze dziś. na Lewicę środkową wych oraz w organizowaniu bazy w 
dwie niedziele oraz w soboty po i wyładować rybę we wtorek we pobliżu najwydajniejszych łowisk 
godzinach pracy dodatkowych 30 Władysławowie? nauczyły załogę „A rk i“  operatyw-
ton ryby. Już w dniu 12 lipca z »- Motorzysta Antoni Redzimskł i nie przezw yciężać trudności w wał- 
bowiązanie zrealizowano w 110 rybak Józef Łukaszewicz długo się ce b pełną realizację planów poło- 
prócenUch. nie zastanawiają, wiedzą przecież, wowych. " (w )

|ly_ 8 załóg ze spółdzielni „Jed-• teraz przerzuCić wszystkie kutry do p ' »  „Korabia" jest zaniedbaną. 
:>s: Rybreka i 8 kutrów ryba- \V|advsła.wowa ' Liczna dziury w podłodze l ciężkie
ijw indywidualnych do wychodzą- p ; Arki“  tow Votier oficer wózki: utrudniały nam pracę. Przez
: n  /» „  .1 n  U  1 A ’  '■ ’  * ■ t-ł i a  f l / ń l  t l  ^  1 /~r I Pt V. al K  i O 1 •nieudolność zatogi „Korabia" w 

dostarczaniu lodu na kutry j dla 
nas bywały' też krótkie przestoje. 
Jednak pobyt w Ustce będziemy 
wspominać długo i mile,

Przedsięwzięcie „Arki było celo­
we i dobrze zorganizowane. Zwięk 
szono znacznie odłosyy, rybacy prze
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TADEUSZ DĄBROWSKI
Dyrektor Naczelny Zarządu Portu 

Gdańsk-Gdynia

Nasze zadania w walce o plan I I  półrocza
D  LAN transportowo . finansowy Przyczyn tego należy szukać: we zowanego sprzętu przeładunkowe- Nie lepiej przedstawia się prób* 
*  Zarządu Portu Gdańsk - Gdy- wciąż jeszcze niezadowalającym go jak wózki i podnośniki elektrycz leni zatrudnienia młodzieży, a prób 
nia ilościowo związany ściśle z pin wykorzystaniu dnia roboczego, w ne, różnego rodzaju transportery leni ten jest szczególnie ważny, 
nami naszego handlu zagraniczne- niedostatecznym stosowaniu i wy- oraz konie mechaniczne. Stopień gdyż port wymaga koniecznie od- 
go, jak również planami tranzytu korzystaniu sprzętu zmechanizowa- mechanizacji przeładunków drobni- mlmlzenia kadr, średni wiek robot* 
czesk;ego, węgierskiego i NRD. roś nego, niedostatecznym włączaniu cy z 10 proc. w 1950 r. wzrósł do nlka w Gdyni wynosi około 50 lat, 
nie w sposób planowy i dlatego w pracę portu kobiet i młodzieży, 30 proc. w 1951 r. i osiąga 50 proc. W porcie pracuje zaledwie 7,5 pro;', 
tym ważniejsze stają się zadania Walka o wykorzystanie dnia ro- w I półroczu br. młodzieży. Podobnie jak w stosun
poprawy jakości pracy — bezustan- boeżego nie jest prowadzona dotąd Czy to jednak oznacza, że na od ku do kobiet, Zarząd Portu niedo-i 
na poprawa wszystkich wskaźni- z dostateczną energią, Na odcinku cinku mechanizacji portu zrobiono statecznie dbał q ’ werbowanie min- i 
ków planu naszego przedsiębiorst- tym dawał się zauważyć pewien już wszystko? I znów należy stwier dzieży, o otoczenie opieką i o da-! 
wa. niezdrowy liberalizm kierownictwa, dzid, że nie. nie jej kwalifikacji,

Od powołania Zarządu Portu powodujący późniejsze rozpoczyna- Pełna eksploatacja sprzętu zme- Te wszystkie wyżej omówiono 
Gdańsk-Gdynia upływa trzeci rok, nie i wcześniejsze zakańczanie chanizowanego natrafia '«na trud- brak! w pracy portu muszą i powiui 
będący jednocześnie trzecim rokiem zmian, co w efekcie wpływało , na ności ze względu na opóźnienia w ny być energicznie zwalczane w II I  
Planu 6-letniego. W tym czasie za- obniżanie zarobków brygad robo- przygotowaniu ramp, magazynów i poboczu br.

— *• —  """  A ~ ~ u >  ~ — 1------’• u ' ~  "  kwentna realizacja wytycz*
I Plenum n:i wszystkich

omówionych odcinkach’ pracy, |
wzrostem świadomości socjaiistycz- cmamają okoio iu proc. czasu ro- jeszcze w całości przystosowane do jak również odcinku gospodarki nia 
nej całej załogi portu a w pier- botnika portowego, co w przeliczę- pracy sprzętem zmechanizowanym, teriulowej, gdzie istnieje jeszcz «! 
wszym rzędzie jej głównego trzonu niu wynosi stratę pracy około 50 ro co musi być w szybkim tempie uzu wiele niedociągnięć, pozwoli na pet
— robotnika portowego oraz obsłu- botnikow na zmianę, pełnione. ne zrealizowanie 3 decydującego ro,
gi dźwigów, i sprzętu zmechanizo- Walka o wykorzystanie tej olbrzy Należy również wskazać na prze- ku Planu Sześcioletniego, 
wanego. miej rezerwy iść musi w dwóch kie jawiajacy się miejscami konserwa- Dalszy wzrost świadomości zało

W swej codziennej walce załoga runkach. Pierwszym z nich jest eli tyzm, z którego lęgną się wsteczne gi, rozwój socjalistycznego współ- 
reai’zuj'e węzłowe zadania posta- mi nacja przerw międzyzmianowych, teorie o rzekomej niemożliwości me zawodnictwa oraz przyswajania so­
wio ne przed naszymi portami —- co zapoczątkowane zostało już chanizacji pewnych procesów, cjalistycznych metod pracy zarów-
przyspieszenie odprawy statków, przez załogę portu gdyńskiego, względnie o obniżeniu wydajności no przez załogę jak j kierownictwo'
obniżenie kosztu, wzrost wydajnoś która szereg statków obsłużyła pra przez mechanizację pracy. Zdarzały portu przyczynią się do wypełnie-
ci pracy. cując w ruchu ciągłym. Np, przy się czasami wręcz wrogie w y-nia wskazań Towarzysza Bieruta,

Przeciętny . czas odprawy stał- wyładunku statku „Laert.es“  z kop- powiedz!, że mechanizacja pracy po który powiedział, że trzeba:
ków został poważnie skrócony, rą i kauczukiem załoga pracując w woduje obniżenie zarobków robotni „Zjednoczyć wszystkie siły naro-
Czas zaoszczędzony wyniósł w I ruchu ciągłym — osiągnęła wydaj ? ków. Wskutek tych przyczyn i nie- du, aby z kraju wpółrolniczego...
kwartale br, 46 proc., w II kwarta- ność na łuko-zmianę 94 ton, a więc dostatecznie aktywnej pracy kie- uczynić kraj wysoko przemys owy.,,
le 52 proc. czasu dozwolonego. o 24 ton więcej niż dotychczas, roWnłctwa sprzęt zmechanizowany kraj wielkiej metalurgii i wielkiej 

Uzyskanie tych wyników możli- Przy przeładunku tego statku szcze wykorzystano zaledwie w 30 proc. chemii, kraj żeglugi morskiej i por
we było w oparciu o doświadczenia golnie wyróżniły się brygady Nr co wprawdzie jest poważnym wzra tów światowych,..“
zebrane przy szybkościowej obslu- 67 i 52. Na podkreślenie zasługuje stem w stosunku do roku .ubiegłe-
dze stosowanej coraz szerzej w na- tu pracą tow. tow. Stanisława Pie- go, lecz jednak vv dalszym ciągu
szych portach- Np, przy statku trzaka i Andrzeja Leśnego. jest wysoce niezawad,-dające.
„Poznań“ zaoszczędzono 52 godzi- Przykład przodujących brygad Dlatego też w celu dokonaniu
ny, przy statku „Jedność Robotni- podchwyciła poważną część załogi zdecydowanego przełomu na tym
cza“  — 73 godziny, przy, statku dając temu wyraz w swoich zobo-odcinku należy; spopularyzować 
„Surikow“  — 57 godzin. _ wiązaniach ku uczczeniu A l i t  rocz wśród załóg metodę Inż. Kowalowa

Decydujące znaczenie dla mobi- nicv Manifestu PKWN i dlatego w zastosowaniu do pracy sprzętu,
juacji załogi posiada praca przodu najbliższym zadaniem portu jest właściwie ustawić normy j obsady
jących robotników jak sztauerzy wykorzystanie doświadczeń Czynu ilościowe zmechanizowanych gan-
Edward Gtadczuk wykonujący 202 Lipcowego i przejście na ruch clą- ków, podnieść kwalifikacje obsługi,
proc. normy, Maksymilian Potulski gjy jag0 staiy system pracy. Reali- zmniejszyć awaryjność i czasokre-
— 191 proc. normy, Zygmunt Haj- zaeja tgg0 zadania musi być prze- sy remontów sprzętu,
A l f m ls l t ib lń s k r ^ ^ S  Pro* ad^ na Z pe,nii k™«'kwencją, w  0;i !, do mechanizacji
Alfons Stobinsk 59 proc, nor- w  wa)ce 0 pełne wykorzystanie przeładunków masowych, poza
my 1 wielu inny n. .lągaią om drda rQb0czego istotne znaczenie po chwytakami samo*trymującvmi oraz za sobą z Razaym umem Mczmer j d mnj ■
sze zastępy dorównujących im i 2ad iejszanie przerw w toku otrzymanymi ostatnio .szuflami try 

anie to jest realizowane morskimi, największe rezultaty 0 - 
prześcigającymi >co no" you Pr-'” * drogą podniesienia wewnętrznej or- siągnie port po wprowadzeniu do 
downikow pracy, ; Tojez^wydajność gaT,|zaeji . pracy, jak wprowadzenie eksploatacji urządzeń pomysłu ra- 
mierzona wartością usług , V ' ? 1 zleceń pracy brygadzisty, zmianowe cjonalizstorów portu jak „czołg po* 
niezmiennych ną jednego za “ d -o g0 pjanu operatywnego brygady, koju“  do trymowanla rudy parny»* 
nego wzrosła na przestrzeni bi zą- brygsd przygotowawczo -■ zakończę łu tow, Przybylskiego, samotrymer 
cego poirocza o 4 proc., w stosun- nioWyejlj d'rogą podniesienia Wew* do węgla pomysłu tow. Ofiary i 
Ku zas do 1-4.1 r. o -1 pioc. netranel dvscvt»linv- hrvffadv.. Far.» Dakowicza oraz samotrymer do z ba.

Ankieta koordynacyjna i “karta statku“ ważnym czynnikiem
w w a lce  o szybkościow ą obsługę s ta tk ó w

c . łA nętpznéj dyscypliny brygady. For* Dakowicza oraz samotrymer do zhm
SuKcesy to spowodowały poważ- , winny być bezustannie po- żą pomysłu tow. Dąbrowskiego, 

ne obniżenie kosztów własnych, I n bieżące doś- T .
tak: koszty całkowite w ' 1951 r. w a iu u  Q b eZą 6 d(& Trzecim kolejnym zagadnieniem,
kształtowały się o 16 proc. niżej *  i ,  ,  . ,  , .  które nie byle przez ¿arząd Portu
niż w roku poprzednim. Koszt prze Niezbędnym również warunkiem dostatecznie doceniane jest- spra- 
ładunku w roku bieżącym spadł o zmniejszania przerw w toku pracy wa zatrudnienia kobiet 1 mlodzie- 
daUze 4 proc. w stosunku do IV  iest podniesienie poziomu organiza ży,
kwartału roku ubiegłego i kształtu cjł i dyspozycji przedsiębiorstw ob Zarząd Portu zatrudnia zaledwie 
ie się poniżej planu- W efekcie sługujących towar i statek w por- 8 proc, kobiet. Zatrudnienie kobiet 
Zarząd Portu Gdańsk-Gdynia wy- cle, a ppzede wszystkim podniesie w bezpośrednim przeładunku ksztat 
grał w pierwszym etapie 1932 
międzyportowego współzawodnic­
twa z Zarządem Portu Szczecin- 
Wysokim stosunku.

V f l Plenum Komitetu Centra!
go PZPR postawiło przed całą gos ............ ... ■ , , v .
podarka narodową poważne zada- życzenia. Sprzeczne ze sobą dyspo postępu mechanizacji zatrudnienie 
nią wynikające z dynamicznego, nie zycje. wadliwy cargo-lis.tv i sztau M m  i może i powinno wzrastać 
notowanego w naszych dziejach roz plany niejednokrotnie powodu ą Przeszkolenie 1 ustawienie obsługi 
woiu gospodarczego przerwy w przeładunku względnie kobiecej na sprzęcie zmechanizowa

Gzy w świetle tych zadań port konieczność przfsztauowywania to* nym j na części lekkich dźwigów 
zrobił wszystko czego wymaga od waru. powinno jeszcze w bieżącym reku
niego Partia i Rząd — wszystko, Drugim podstawowym zadaniem podnieść procent zatrudnienia ko-
co dyktują potrzeby rosnącego w jest walka o plan mechanizacji pro- biet w przeładunku do 5 proc,
niebywałym tempie naszego socja- beków przeładunkowych, Główny Poważne, niewykorzystane jesz 
listyęznego przemysłu? Trzeba nacisk został dótychczas położony cze możliwości tkwią również w
stwierdzić, że nie. na zmechanizowanie pracochtpn- szerszym niż dotychczas udziale ko

Pomimo poważnych osiągnięć nyeh przeładunków drobnicy. Port, biet w pracach pumpen i czy eh — w 
port nie wyzwolił jeszcze tych re- którego sprzętem przwiadowczym straży, administracji, w łntensyw- 
zerw roboczych, ną które go stać do niedawną była ręczna, taczka, niejszym szkoleniu ich, w śmiei- 
i ną które czekają Setki zakładów Asiś wyposażony jest w szeroki a- szym wysuwaniu na stanowiska 
produkcyjnych Polski Ludowej. sortyment nowoczesnego zmeehani- kierownicze.

G losu jąc coraz szerzej szybko- stkich usług i czynności jakie sta- nyeh, Okoliczność ta sprawia, że il­
ośc iow e odprawy statków, por- tek będzie chciał otrzymać od por- jawniające się tu i ówdzie „wąskie

towey Szczecina doskonalą swoje tu. W takim zrozumieniu ankieta« „  i, , , , ” , . .
metody pracy i wprowadzają uspía wstępna koordynacyjna jest "zeze* ^ ard!° w Prze,adunku moz*e być 
wnjenia w organizacji przeładun- golnie cennym usprawnieniem, u- natychmiast spostrzegane i usuwa- 
ków, Pierwszym warunkiem, który możliwiająeym .planowanie obsługi ne, W rezultacie statki zawijające 
decyduje o powodzeniu każdej od- naszych statków. portu są coraz sprawniej obsłu-
prawy statku, jest operatywne pia- Ankieta składa się z dwóch ęzę- giwane coraz lepiej t skuteczniej
nowanie jego obsługi. Jedynie bo- ści w  oierwszei ,,aL „ r „ ona (ian\  g wane’ CQr,z ,ep ej SKUl , 1 J
wiem w oparciu o szczegółowy plan UZvskane od maklera 'i spedytora, a walczą 0  wykon,nie p,anu Prze'vo'
możną skoordynować pracę portu wffC _  wiadomości 0 statku ma* zów > rejsów.
7. działalnością maklerów, spędy- j^ęym zawinąć do portu oraz o Część druga „karty statku“  sta- 
torów shipchandierów oraz U.zę składzie jego ładunku. Druga część nowi szczegółową analizę przeła- 
dow 1 Władz zainteresowanych po- ankiety dotyczy Zarządu Portu. A duni<ll lnformuie ona 0 Di an0wa- 
stoiem Statku W porcie. mianowicie Biura Portowego wy- 1 Intor.nuje ona o planowa

Z uwagi na stałą zmienność pia- konującego przeładunek oraz Dzfa ¡ rzeczywistym przebiegu oPe- 
nowanveh operacji przeładunki)* łu Koordynacji Ruchu, który będąc racji przeładunkowej. Stwierdza sto 
w velí ~w porcie, • organa dyspozycyj- głównym ośrodkiem: dyspozycji wią pień zgodności planu z wykonaniem, 
JWaWrtu zbierają wiadomości o U  wszystkje fragmenty postoju stanowi skorowidz przerw czaso- 
statku i jego ładunku juse na d u- statku w porcie w jedną zgraną ca . . . . ,
gi czas przed przeładunkiem, W łość, . wych z podaniem przyczyn .eh po*
porcie szczecińskim, w-celu uzyska- \V tąkim ujęciu szczegółowa ana wstan,a- w  części końcowej dpko- 
nia ścisłych informacji wprowadzo* i jza uzyskanych na podstawie an- nuje rozdziału odpowiedzialności 
no wstępną ankietę koordynacyjną kiety. danych umożliwia zapianów* za wszelkie marnotrawstwo czasu, 
odprawy statku. Celem tej ankiety nie postoju statku w porcie, dając na które statek został narażony w 
est szczegółów« rozplanowanie po, w efekcie realniejszą knlkilacje , , y •-• ■ • ■ 1 ą ■ Ję porcie. Jeśli wspomnimy jeszcze, ze

również re* 
ę»d redy do 
czasu pou- 

poszcze-
góinych ogniw portu czy też intere 
santów, dojdziemy do wniosku, że 
„karta statku“  jest dokładną foto­
grafią zarówno eatośei odprawy 

„KARTA STATKU“ I JF-J WPŁYW “  ’  , ,ej na(mnle,SZego fra*
NA USPR)M'NIENIF OPERACJI statKu JdK 1 ieJ naJmnleJszeE° lra 

PRZEŁADUNKOWYCH

ANKIETA STATKU ZAPEWNIA 
PRZYGOTOWANIE SPRAWNEJ 

JEGO OBSŁUGI

interesantów portu szczecmskiego 
dla zapewnienia sprawnej odprawy 
statku.

Ankieta statky ohók za- wzgłf- 
nie wyładunku« zawiera dane odno­
śnie bunkrowania, potrzeb stocznio

grnentu.
_ . i '  Jak użytecznym .1 skutecznym in

wych, zaopatrzenia oraz szeregu in cvjna */"'i':e d > ' u^p-,iw- śtrumentem operatywnym stała się
nyeh normalnych czynności g«spo* nj en|a współpracy wszystkich Vite* „karta statku“ dla portowców Szeze 
Ho-non-tp„}min,nunii Wtnrvch stntcl, res(lnj^ w portu w zakresie piano* cina udowodnić nie trudno, Kartę

wantą i wykonywania pcmrzegól* tę dostrzegamy na każdym szczeb* 
nyeh usług na rzecz statku, o tyła ¡ u  d y s p o z y e J i  p o r t u , Każdy star-

Zwycięstwo młodych portowców
c„ w  tssnsjzs. » i  js&  s t f Ł
w vm D o r t u  gdyńskiego. Dla ucz- szenie normy wydajności robotnika podniosła wydajność o dalsze 4 w maju — -M  proc. normy, Re 
czenia V III rocznicy Manifestu portowego oraz wzrost zarohków. proc. W Czynie Lipcowym młodzie kordowe wyniki w maju uzyskała 
PKWN i Zlotu Młodych Przodów. Młodzi portowcy wezwali do stałe żowcy 20 brygady, pracując systę- grupa na drodze realizacji zobo* 
ni ków _  Budowniczych Polski -Lu g0 stosowani« teł metody brygady mem pracy ciągłej przy rozłądun- wiązań,1 . 1 . -  C n l l  0 » Ol*' A. / I n ł

darezo-teębnicznych, których statek 
może zażądać od portu (np, fumiga 
cja, demaemetyzacja it.p.j, Jednym
słowem ankieta jest wiernym i do- katda stati(U" wypracowana przez . . .  .. , ,
kladnym szkicem planu tych wszy portowv . kolektyw raejonałhator* SZV przodownik, ekspedient, dyspo-

' ski, pomogła usprawnić cykl ?a- nent, kierownik eksploatacji Biura 
mych operacji przeładunkowych. Portowego, personel dyspozycji głó 
Obejmuje ona bowiem w uyitkfe  , dySp0*yterzy branżowi, dy- 
zafiffldnienla i sprawy związane tez , *•  ̂ F - * , ,
pośrednio z przeładunkiem. „Karta re'<fJa -  wszyscy mogą doszukać 
statku" kalkuluje czas i pfzrbmg się w tym dokumencie potrzebnych 
przeładunku, organizuje prace prze informacji da podjęcia potrzebnej 
ładunkowe, kontroluje ich bieg, roz ^«pow c jl. do obliczenia k ilku ie-

do udzielenia

ku motorowca „Hugo Kołłątaj 
siągnęli 3G4 proc. normy.

(ni)
♦  . *

o- z lo t Młodych Budowniczych Pol­
ski Ludowej oraz rocznicę Manife­
stu PKWN grupa tow, Grzewkt wi-

w- « « w

wi’L a n ie '1 w'prow»dVenia"V>rdcv ' ¿¡ą* Wezwanie'to podchwyciły" wszyst bqtniczej 1 maja 1952 r. otrzymuje
- ■ ■ ' . I t • .. I . Lniinedcł.. • I .. » n /u  vn o n -m ira  n r7 ni rtwn 1 -

mi alzieżowcy podjęli zobo* s/imicrskie portu gdyńskiego.

Alfons Grzewka jest grupowym 
młodzieżowej brygady sztauerskiel 
im. Kim Ir-sena 11 a „Starówce" w 
porcie szczecińskim. Jest on wzo­
rowym, zdyscyplinowanym pracow­
nikiem 1 dobrym organizatorem Po 
trafi wnikliwie obserwować pracę 
swoich kolegów na nabrzeżu oraz 
krytycznie oceniać własne błędy i 
niedociągnięcia. Tow. Grze\\l<a pm- 
cuje w porcie szczecińskim od 
1918 r. Przez okres dwóch lat p il­
nie poznawał i uczył sia trudnej 1 
odpowiedzialnej pracy sztanera Wy 
sitki jego zostały uwieńczone powij 
dzeniem. Zostaje grupowym szta* 
uerskim, a w dniu świętą klasy ro-

vvl d / . d l H c  W U I R « 9 U Ł V | MU r “ } 1 ‘ , , . 1 i
giej jaj(0 stałego systemu w pracy kie młodzieżowe brygskdy i cal« za zaszczytne odznaczenie przodowni- 
portu. Podejmując to zobowiąnie, łoga portu gdyńskiego, wzywając ką pracy, Prowadzona przez mego 

dali iw raz zrozu* równocześnie portowców Gdańska grupa osiąga w bieżącym roku naj

liczą straty czasowe na poszczegól .. , , , ,
nvch „winowajców". cJi przeładunkowej

Jeden rzut oka na „kartę statku" odpowiedzi na ewentualną reklama 
pozwala nawet nie wprowadzone- Cję,
mu w zagadnienie szybko wytwó* „Karta statku" została w pełni 
rzyć sobie oliraz sytuacji, w jamej doceniana przez Polską Żeglugę

« » " W  " — « I I
nrawę wyjściową i wyjściową, czy planistyczny P 1 M. dostrzega 
ilość przeładowywanego towaru no- w „karcie statku" celowe uzupel- 
zostnie w zgodzie z ratą prreła- nienie 
dunkowa i czasem dozwoioarn. rzv gz|< . 
w czasie nrzetadunku powstały 
nrzerwy ! kto za nie pon isl w:nę ty'vY 7-e strony 
Md. Portu Szczecin nie przedsięwziął

Część pierwsza „karty statku“ żadnych kroków w kierunku urzą* 
rozbija cały proces przeładunku na dzmiia wspólnych narad roboczo* 
poszczególne ładownie I ¡redany, analitycznych, na których zarówno 
Kolumny cyfr wyrastające wprost portowcy jak 1 żeglugowcy mieliby 
z „kacEuba statku“  mówią w yaź* możność obustronnego omówienia 
nie o ilościowej i jakościowej stre* wyników swej praey. 
nie wykonywanych przez port prac Wprowadzenie t.gp ródźflju na-

zahs- rad przyczyniłoby się niewątpliwie

swojej
tylko,

„taśmy cząsu 
Że mimo irjicj a- 
P, ?„ Mi, Zarząd

i przćladunkawycb- Wszelkie
ta dalszym wzrostem wydajności: mowania i niedociągnięcia w prze- dp dalszego pogjęhienia ■ wgpółpra- 

młodzieżowcy dali wyraz zrpzu* równocześnie portowców Gdańlka grupa osiąga W bieżącym roku nąj pracy o 10 proc, przy jednoczesnym ładunku sygnalizuje „karta statku" cy ZPS z P tM  W zakresie dalsze* 
mienia szybkościowej r.bsiugi stat* do stosowania tego systemu pracy, wyższą wydainość pracy wśród podniesieniu jakości usług Iw'sposób prostv i natychmiastowy, S« U»p awnienia odpraw statków
kó\v skracającej czas Ich postoju Brygada 20 jest jedną z przodu wszystkich sztauepów ZPS -11 I tak umożliwiając stosowanie na sze- PMH.

nienroduk- iacvch brygad portu gdyńskiego, w styczniu średnia wydajndSC tego J. P. diwnumiąc » e a .e
1 1 y  - nnrmu nn.M ta zesDołu wynosiła 197 oroc. normy. Korespondent ‘ roką skalę interwencji dyspozycyj- Jozef Pałklewicz

skracające 
w porcie, eliminującej 
tywne przerwy w pracy.
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i Stoczni Rzecznych.

Jak iralc żyliśmy o plan I  półrocza
in żegludze śródlądowej

N ow e „Domy Żeglarza“ wyrazem  tro s k i
p a ń s tin a  o w o d n ia k a

ZAŁOGA Ekspozytury Rejonowej 
w Koźlu wezwała wszystkich wod­
niaków, robotników przeładunko­
wych, warsztatowców, techników i 
pracowników administracji Odry 
i Wisły do Czynu Lipcowego, po­
dejmując równocześnie zobowiąza­
nia o wartości 264.857 zł.

Inicjatywa wodniaków z Koźla 
znalazła wszędzie szeroki od­
dźwięk. Została równocześnie po­
parta właściwą pracą przygotowaw 
cza. Aparat kulturalno-oświatowy, 
działacze zw'ązkowi i pracow­
nicy administracji wyruszyli w te­
ren, aby umożliwić załogom pływa 
jącym na.szlaku Odry i Wisły po­
dejmowanie zobowiązań.

Wszystkie zobowiązania wodnia­
ków Odry i Wisły poszty w kierun 
ku utrzymania taboru w stałej go­
towości i zabezpieczenia go przed 
awariami, podniesienia wydajności 
pracy transportu, zlikwidowania 
„wąskich gardeł“ dla przyśp’esże- 
nia realizacji planu przewozów w 
miesiącu czerwcu i lipcu oraz przy 
gotowania się do zwiększonych 
przewozów jesiennych.

Zobowiązania indywidualne i 
zbiorowe zaczęły napływać maso­
wo. Z pierwszych obliczeń wynika, 
że przekroczą one na Odrze 800.000 
zł, a realizacja ich da poważne o- 
szczędności. Przoduje tu Ekspo­
zytura w Koźlu, której załogi 
przyspieszają obieg taboru pły­
wającego • i skracają czas po­
stojów w porcie przez szybkościo­
we odprawy. Kozielskie załogi ho­
lowników wykonają dodatkowo

1.647.000 tono/km, a wśród nich ho­
lownik „Ner“ z ktp. Waliczkiem — 
— 477.000 tono/km, holownik „Le­
szno“ z kpt. Wernicke — 400.000 
tono/km, a załoga holownika „Sę­
dziwój“ z kpt. Reinertem wykona 
dodatkowo 10D.00O tono/km.

Godną uwagi jest również inicja­
tywa kozielskich 1 pracowników ad­
ministracyjnych z awansu społecz­
nego Stanisława Mońki. Piotra 
Zdziarskiego i Konrada Sapoka, 
którzy,. aby. dopomóc załogom w re 
alizacji planów przewozowych, pod 
jęli się wykonać po jednym rejsie 
z Koźla do Szczecina ł uzyskać 
t.748.855 tono/km.

W ŻEGLUDZE na Wiśle hasto 
uczczenia V III rocznicy PKWN 
podjęl" jako pierwsze załogi Eks­
pozytury Rejonowej w Krakowie. 
Wodniacy Wisły w swych zobowią­
zaniach walczą przede wszystkim o 
pełną realizację transportowego pla 
nu lipcowego1 i o ciągłą pracę w 
tempie zobowiązaniowym.

Na wyróżnienie zasługują barka- 
rze, którzy w tym roku podjęli wie 
te cennych zobowiązań. W Ekspo­
zyturze Rejonowej w .Gdańsku na 
ogólną sumę zobowiązań 78.000 
zł sami barkarze przysporzą gospo­
darce narodowej ponad 30.000 zło­
tych oszczędności. Załoga barki „Z - 
2037“  ze sternikiem Walentym Pe­
stką zaoszczędziła : 6.784 zł przez 
przeprowadżęnie we własnym zakre 
sie remontów na harce. Cenne zo­
bowiązania podjęły i realizują za­
łogi barek „Ż - 3008“ ze sternikiem

Katarzyńskim, „Ż . 2032“ ze ster­
nikiem Manikowskim, „2  . 2027“ 
ze sternikiem Erlichem i inne.

Zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bie­
ruta oraz Czyn Majowy i Lipcowy 
dały już Ekspozyturze w Gdańsku 
poważne wyniki. Wykonano bowiem 
plan za l i  kwartał br. w tonach 
w 109,6 proc., w tono/km — 10,1 
proc., a w pasażerskich przewozach 
międzybrzegowych w 142 proc.

Równolegle do wzrostu sit gos­
podarczych i powiększania się do­
chodu narodowego państwo przez­
nacza coraz więcej na potrzeby by­
towe i kulturalno-oświatowe klasy 
robotniczej. W dniu 5 lipca br. od­
dano do użytku wodniaków w Gdań 
sku nowy „Dom Żeglarza". Posia­
da on dobrze wyposażoną świetlicę 
(na zdjęciu), pomieszczenia dla 
klubu racjonalizatorów, bibliotekę i 
pokoje noclegowe. Dom ten stanie 
się niewątpliwie kuźnią wychowa­
nia i ogniskiem domowym maryna 
rzy śródlądowych. W nowym „Do­
mu Żeglarza“  załogi pływające znaj 
dą troskliwą opiekę, godziwą rozry 
wkę i odpoczynek po ciężkiej pracy.

Zostanie otwarty także „Dom Że 
glarza" w Koźlu Bydgoszcz otrzy­
ma dwie piękne świetlice. 
W mniejszych placówkach przygo­
tuje się pokoje noclegowe dla za­
łóg pływających. Pokoje takie otrzy 
mała już Ostróda i Elbląg. Polska 
Ludowa nie zapomina o tych, co w 
ofiarnej pracy wzmagają jej siłę i 
podnoszą dobrobyt jej obywateli.

Ste.

Uehwałv V II Plenum 
KC PZPR nakazują 
wzmożenie czumości i 
troski bezpośrednich 
wvKonawców oraz per 
sonetu kierowniczego 

o harmonijne i sprawne wykonanie 
zadań 1952 r. W żegludze śród 
lądowej zadaniu te — to przede 
wszvstkim realizacja planów tran- 
snoriowvch przez dalsze podniesie­
nie ywdainości pracy i lepsze wy­
korzystanie taboru przez nowe me­
tody" walka o jego stan techniczny, 
onuiciszciiA zitżcciu umie1 bilów o- 
raz zabezpieczeni? srtraw bytowych 
pracowników. Jak więc wygląda w 
.-wtelle tvch uchwal analityczna o- 
ce.na wykonania planu Pierwszego 
poirncze w- żegludze śródlądowej o- 
raz środków, które zabezpiecza re­
alizację planu drugiego półrocza 
1952 r.?

Należy stwierdzić, że zadania 
pierwszego półrocza nie zostak cal 
kowicie wykonane. Wprawdzie w 
porównaniu do ub. r, nastąpił 
wzrost usług w tonach o 113,5 
proc., a w tonokrh o 125 proc., jed­
nak w stosunku do zadań nie osiąg 
nięto niektórych planowanych 
wskaźników zarówno na Odrze jak 
f na Wiśle.

Administracja podaje jako głów­
ne przyczyny niewykonania tych 
wskaźników spóźnione o dwa ty ­
godnie zejście lodów, co wraz z 
przejściowym, alarmowym stanem 
\vodv skróciło sezon nawigacyjny 
o około 14 proc., ponadto niedostar 
czenie przez klientów 20 proc. pla­
nowanej. masy. towarowej oraz D’'ze 
stole w porcie szczecińskim.

Pierwszą przyczynę nic można 
uznać za istotną. Nie potrafiono bo­
wiem wykorzystać łagodnej zimy 
do nawigacji, lecz, tradycyjnie cze­
kano na zejście lodów, których w 
styczniu i lutym nie było. Natomiast 
przestoje taboru rzecznego w por­
tach morskich i śródlądowych, a zwis 
szcza w Szczecinie i na Hucie Stoi 
czyn faktycznie daty poważną cyf­
rę straconych barko/dni, co wraz 
z brakiem masy towarowej było w 
zasadzie decydującym czynnikiem 
niewykonania planu. Pod tym wła­
śnie kątem trzeba analizować pier­
wsze półrocze.

Wielu klientów żeglugi śródlądo­
wej nie docenia jeszcze roli, jaką 
spełnia transport Wodno-śró.dlądo- 
wv. W następstwie tego rezygnują 
często z jej usług nawet dla ładun­
ków masowych typowych dla 
dróg wodnych. Mata operatywność 
komórek handlowych ekspozytur, dy 
rekcji i Centralnego Zarządu nie­
stety nie potrafiły własną akwizy­
cją uzupełnić okresowe braki masy 
towarowej. Nie stawiano przy tym

'ostatecznie ostro zagadnienia szer 
szego stosowania frachtów Uolejo- 
wo-wodhych

Należy natomiast podkreślić, ż, 
dzięki ofiarności i pełnej współpra­
cy personelu stoczniowego, żeglu 
gowego i dróg wodnych oraz porno 
cy aparatu kulturalno-oświatowe­
go, ogniw partyjnych i zwjązkó-
wych zarówno tabor jak szlak

Stoczniowcy piszą o swych zobowiązaniach zlotowych
Ruch współzawodnictwa pracy w 

Płockich Stoczniach Rzecznych o- 
be.jmuje coraz większą ilość robot­
ników. Masowo podejmowała zało­
ga zobowiązania na cześć 60-rocz- 
nicy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

Prawie cała młodzież pracująca 
w stoczni podjęła zobowiązania dla 
uczczenia Zlotu Młodych Przodow­
ników i V III rocznicy PKWN. Ha­
sło zobowiązań przedzlotowych rzu

ZMP-otA ;ę Adam Kom a:,a zatrudniony 
jest jako tokarz w Płockich Stoczniach 

Rzecznych.

c'ł ZMP-owiec tokarz Adam Koma- 
sa, przodownik pracy. Podjął się on 
wykonywać w maju, czerwcu i lip 
cu 200 proc. normy. Już w pierw­
szym miesiącu osiągnął 227 proc 
Komasa wezwał równocześnie ko­
legów do współzawodnictwa o tytuł, 
najlepszego w zawodzie. Wezwanie 
to jako pierwsi podjęli ZMP-owcy 
tokarze Tadeusz Kralskii i Andrzej 
żglinicki, którzy w maju również 
przekroczyli własne zobowiązania.

Większość brygad stoczniowych 
pracuje w tempie Czynu. Brygada 
kotlarska z Janem Kijkiem na czele 
przyspiesza pracę, aby plan kwar*

talny wykonać 6 dni przed term i­
nem. Brygada Bolesława Lewan­
dowskiego porządkuje stare żela­
stwo, a 1.380 zł uzyskanych ze 
sprzedaży złomu przekaże na za­
kup sprzętu sportowego. Obsługa 
piaskownicy nr i: Ziółkowski, Śli- 
wowsfef, Krysztof i Mikołajczyk, zo­
bowiązała się wykonać 180 proc. 
normy do końca II kwartału. Wez­
wali oni równocześnie brygadę Czer 
niaka ze stoczni nr 2 do współza­
wodnictwa o tytuł najlepszej bry­
gady. W pierwszym miesiącu zwy­
ciężył zespół ze stoczni nr 1 wy­
rabiając przeciętnie 250 proc... nor­
my. Odznaczały się również mło­
dzieżowa brygada mechaniczna, któ 
rn Uzyskała <209 proc. i brygada o- 
hróbki skrawaniem osiągająca 227 
proc. normy.

Ogółem w Płockich Stoczniach 
Rzecznych podjęto ’ 43 zohowiaza 
nia', które przyniosą około 54.50' 
oszczędności. ::

Wzmożony ruch współzawodnic­
twa i racjonalizatorstwa, realizaćj <

'Ujętych zobowiązań, óto czynni 
U dzięki którym 'załoga wykonał - 
Jan 1 kwartału w 113,5 proc., z? 
V\vi -icń w 117, a za maj w 167

HENRYK PROSNIEWSKI
Korespondent .

Stocznią wrocławska oddala Że­
gludze na Odrze wiele nowówybu- 
iłowanych barek do eksploatacji 
Jednostki te zbudowane są solidnie 
Załogi narzekają jedynie na niektó 
re części wyposażenia. Np. liny sa 
zbyt sztywne, i niewygodne w uży­
ciu, bumsztaki (drągi do odpycha­
nia) zrobione z ciężkiego, sękateg : 
drzewa szybko pękają. Najgorzei 
przedstawiał się sprawą łodzi ratow 
riiczych, które są zbyt małe i o złej 
konstrukcji,, tak żę po załadowaniu 
r,a nie kotwicy po prostu wywraca­
ją się. ■

-Załoga stoczni: pracuje z, pełnym 
poświęceniem. Nie. ma lu przęsło 
ió.w i bumela.nclwa. Na pochyłu1 
stoi kilka nowobudowanych kadłu 
bów wielkich odrzańskich barek. U-

wijają się przy nich robotnicy. Te­
odor Hanas, 4-krotny przodownik 
pracy, nituje poszycia, wykonując 
przy tym przeciętnie 234 proc. nor­
my, Kadłub , montuje przodownik 
Stanisław Matysiak, osiągający 
219 proc. Młodzieżowcy podjęli zo­
bowiązania zlotowe, które mają na 
celu podniesienie wydajności pra­
cy. Młodzieżowej brygadzie spawa­
czy przewodzi ZMP-owiec Jan Pali­
woda, przodownik wyrabiający 288 
proc. normy, a w brygadzie nPer­
skiej wyróżniają się Antoni Dryżba 
i Zdzisław Bereza. W trzeciej mło­
dzieżowej brygadzie mechanicz­
nej pracującej w warsztacie przo­
dują Kazimierz Muszyński i Wła­
dysław Pisarek. Brygady mlodzie-

ZMrnwiec Halina Czwartos pracuje 
juko spawacz w Płockich Stoczniach 
Rzecznych i jest przodownikiem pra­
cy społecznej. Wyróżnia się również 
i  w pracy zawodowej, wyrabiając 

przeciętnie 169 proc. normy.

żhwe przodują i wyrabiają przecięt; 
ńń! od 201) 220 proc normy.

Ostatnio s; -/nia prz- i-a/ i l i  że­
gludze nową. barkę.- Równocześnie 
stoczniowcy wodowali następną

,.2-6472“ . Kierownik barki Edmund 
Patkowski ogląda ładownię.

—Kilka już godzin stoi na wo­
dzie, a w kadłubie nie ma ani krop 
li — mówi z radością. — Dobra ro 
bota. Teraz dopiero będę przewozić 
towary i wykonywać plan z nad­
wyżką.

Stocznia we-Wrocławiu w trzech 
kolejnych etapach zajęła czołowe 
miejsce we współzawodnictwie mię- 
dzystoczniowym. Zawdzięcza to nie 
tylko zrozumieniu załogi, ale i do­
brej współpracy między organizacją 
podstawową, której sekretarzem 
jest Feliks Nalewaj, radą zaklado 
wą z przewodniczącym Ignacym 
Sierakowskim oraz kierownictwem 
stoczni.

— W każdym miesiącu nasza 
stocznia wykonuje plan — mówi z 
dumą były. elektryk, a obecnie kie­
rownik stoczni tow-. Władysław Fin 
“ ierut. — Załoga bowiem stałe pra 
'■uje w tempie zobowiązaniowym. 
W kwietniu .osiągnęliśmy 107 proc., 
a w maju 108,6 proc. planu.

Na tle zobowiązań produkcyjnych 
| pracy stoczniowców nasywają się 
następujące uwagi.

Niedociągnięcia, które wodniacy 
zarzucają stoczniowcom są w wielu 
wypadkach wynikiem braku pełnej 
współpracy żeglugi ze stocznią. Że­
gluga nie daje jeszcze ściśle opra­
cowanych specyfikacji. Tak byio 
"Jaśnie z łodziami. Również nad­
zór techniczny żeglugi nie wskazu­
je jeszcze bezpośrednio niedociąg­
nięć i błędów, które możnaby na­
tychmiast usunąć. Stąd wniosek, 
że należy jeszcze bardziej zharmo 
nizować pracę stoczni, z potrzebami 
żeglugi. Można lego dokonać jedv 
nie na drodze wspólnych narad, w 
których muszą brać udziat załogi 
pływające jako gospodarze jedno­
stek. Na naradach takich żegltmn 
winna zapoznać się z. trudnościami 
-toczni, a stocznia z potrzebami za 
lóg, które najlepiej znają wady kon 
strnkcyjne lub wyposażeniowe ohiek 
tów pływających. Uniknie się w len 
sposób niepotrzebnego marnotraw 
siwa czasu i materiałów.

(es)

wodny zostały w br. dobrze przy­
gotowane. Jednak w trakcie wy­
konywania planu ujawnił się nie­
dostateczny nadzór techniczny, co 
spowodowało bezproduktywne prze 
stoję holowników, właśnie tego ta­
boru, który ma. wyjątkowo napięte 
zadania eksploatacyjne.

Worowadzenie nowych metod pra 
cy, a zwłaszcza utrzymania ciąg­
łości jazdy i żegluga całodobowa, 
ujawniły daisze niedociągnięcia or­
ganizacyjne — brak operatywnego 
kierownictwa i dyspozycji taborem. 
Wprawdzie Centralny Zarząd, dla 
przełamania przewidywanych trud­
ności, zorganizował w przedsiębior­
stwach i ekspozyturach stalą służ­
bę dyspozytorską opartą na radzie 
ckich metodach pracy, jednak z 
braku doświadczenia aparat ten za­
miast kierowania i organizowania 
pracy taboru rzecznego ograniczał 
się często do mechanicznego przyj­
mowania meldunków.

WZMOŻONE zadania przewozo­
we, tak na Wiśle jak i na Od­

rze wymagają podniesienia kwalifi­
kacji starych kadr oraz dpnlv.wu 
nowych. Ważnym więc zadaniem 
najbliższego okresu jest rozwinię­
cie doszkalania zawodowego na o- 
biektach i lądzie oraz otoczenie 
wszechstronną opieką pracowników, 
zwłaszcza nowych.

Zmiana systemu płac, wiążąca 
zarobki załóg pływających z ich 
wysiłkiem o wykonanie planu prze­
wozów daje wodniakom ogromne 
możliwości. Od ich osobistej posta­
wy zależy czy potrafią walczyć o 
plan, dopingować służbę lądową do 
walki o masę towarową, do waiki 
z przestojami, w wyniku czego mo­
gą osiągnąć coraz wyższe zarobki.

Troska o sprawy bytowe, szcze­
gólnie o polepszenie zaopatrzenia 
załóg pływających rozrzuconych na 
rozległych szlakach wodnych, jak­
kolwiek jeszcze niedostateczna, zna 
lazła już swój wyraz w akcji uru­
chomienia sklepów, przede wszyst­
kim w punktach węzłowych, jak 
Gryfino, Krosno, Wrocław, Koźle ł 
Gliwice na Odrze oraz Gdańsk. 
Bydgoszcz. Płock i! Warszawa na 
Wiśle. Zaniedbano natomiast zorga 
nizowanie wyżywienia zbiorowego 
na statkach. Zbyt wąski jest także 
zakres działania OZR. Niedociąg­
nięcia te trzeba jak najszybciej u- 
sunąć,

W OKRESIE minionego półrocza 
załogi pływające przez współ­

zawodnictwo o wykonanie planów 
swoich jednostek toczyły walkę o 
plan transportowy całego przedsię­
biorstwa. W walce tej dopomógł" 
wodniakom podejmowane dla ucz 
czenia wielkich rocznic klasv robot 
niczej- zobowiązania, których war­
tość wyniosła w Żegludze tui Od­
rze 720.000 zi, a w Żegludze na 
Wiśle 200.000 zt.

Duże znaczenie dla usprawnie­
nia pracy transportu wodno-śródlą 
dowego ma również wprowadzenie 
nowych form współzawodnictwa. T 
tak ekspozytury w Koźlu. Wrocławiu 
i Szczecinie współzawodniczą w wal 
ce o wykonanie planu przewozu rna 
sv towarowej i obniżkę kosztów 
własnych transportu; Opole f Mai 
czvce — o przekroczenie planów 
przeładunkowych i obniżkę kosztów 
przeładunku Wszystkie Ekspozytu­
ry na szlaku Odry walczą o wpro­
wadzenie szybkościowej obsługi o- 
biektów pływających. Od 1 maja br. 
oodjęii wodniacy współzawodnictwo 
o najlepszego w zawodzie i najlep­
szą załogę. Wiele naszych załóg 
stosuje z powodzeniem metodę ra­
dzieckiego holownika „Rusłan“ .

Wśród załóg pływających na Od 
rzę wyróżnili się: kpt. Feliks Bla- 
chowski i mechanik Rudolf Sontak

ź holownika „Łada", wykonując 
plan za I półrocze w 196 proc., kpt. 
Jan Mika i piechanik Józef Sadzik 
z holownika „Swarożyc“  — 157
proc., sternicy Augustyn Marek z 
barki „Ż —8405“  — 124,8 proc.,
Franciszek Ketyrba z „Z —6461“ — 
118,4 proc., Stanisław Gajewski z 
„Z —2417“ — 139 proc. i inni. W 
Żegludze na Wiśle wyróżnili sie 
kpt. Antoni Kuźian i mechanik Hen 
ryk Staszak z „BM-9“ , którzy przez 
całodobową jazdę na Wiśle i Gór­
nej Noteci osiągnęli 11Q proc. wy­
konania planu.

W następstwie podejmowanych 
zobowiązań przełamano dotychcza­
sowo tradycjonalizm, który utrud­
niał formowanie jednakowych po­
ciągów wodnych w obydwu kierun­
kach rzeki.

Zagadnienie współzawodnictwa 
nie jest jednak jeszcze należyci« 
postawione, bowiem inicjatywa za­
łóg nie jest należycie poparta po­
mocą związku i administracji.

Trzeba także pomyśleć o wpro­
wadzeniu na szeroką skalę W żeg­
ludze śródlądowej stosowanego z 
powodzeniem np. na PKP tzw. „ l i ­
stu gwarancyjnego“ na przewożoną 
przez załogi statków rzecznych, 
barek i holowników masę towaro­
wą.

PREZYDIUM Rządu w ostatnich 
dniach czerwca powzięło uchwa 

łę o zapewnieniu żegludze śródlą­
dowej planowej dostawy ładunków.

Równolegle postępować będzie 
aktywizacja portów śródlądowych 
szczególnie na Wiśle i Górnej Od­
rze. Większą również uwagę w II 
oółroczu zwrócimy na walkę z prze 
słojami na trasie i w portach. Oczy 
wiście konieczne tu jest uspraw­
nienie organizacji pracy człowie­
ka, jego metod roboczych, taboru 
i dopływu ładunków'.

Służba dyspozytorska winna roz­
toczyć nadzór i kontrolę nad gos­
podarczymi i technicznymi wynika­
mi pracy taboru i codziennie orga­
nizować jego pracę.

Założeniem, na którym oparto 
plan przewozów br., jest pełny i 
sprawny rozwoj żeglugi całodobo­
wej w górę rzeki. Zadaniem więc 
II półrocza winno być uzyskanie 
takiego tempa rozwojowego żeglu­
gi całodobowej, aby stworzyć moż­
liwości przewozów ponadplano­
wych. Należy więc zapewnić ciąg­
łość jazdy, wprowadzając również 
pływania nocne w dół rzeki. Trze­
ba także zabezpieczyć techniczny 
stan taboru. Musimy więc zao­
strzyć walkę z awariami, rozszerzyć 
współzawodnictwo o Socjalistycz­
ną opiekę nad jednostkami pływają­
cymi i przeprowadzanie przez za­
łogi samoremontów w czasie jaz­
dy oraz wzmocnić bieżący nadzór 
techniczny na linii'. Wśród załóg 
pływających trzeba przeprowadzić 
szeroką akcję uświadamiającą o go­
spodarczej wartości każdej roboczo- 

odzińy.
Pla dosiatecznego zabezpieczenia 

sprawności ruchu konieczne jest 
nonadto pogłębienie współpracy: 
załóg żeglugi, portów rzecznych i 
morskich, a przede wszystkan por­
tu .szczecińskiego, kolei oraz klien­
tów żeglugi posiadających własne 
nabrzeża. Musi się ona opierać na 
wspólnej systematycznej analizie 
i natychmiastowym usuwaniu stwicr 
d/onych braków.

Powaga zadań, które nakła­
da na żeglugę śró llądową w br. 
Partia i Rząd wymaga pełnej 
mobilizacji sił nie tvlko gospodar­
czo-administracyjnych, lecz także 
politycznych. Trzeba aby adnrni- 
stracja, organizacje partyjne, związ 
kowe i młodzieżowe w żegludze 
śródlądowej zrozumiały, że najważ­
niejszym ogniwem walki o tran­
sport są załogi pływające i dla- 
t go winny się one znaleźć w cen­
trum uwagi zarówno kierownictwa 
administracyjnego jak i partyjne­
go, związkowego i młodzieżowego. 
Troską aparatu kulturalno-oświa­
towego. organizacji partyjnych 
i związkowych winno być zatem 
•stałe pogłębianie socjalistycznego 
stosunku załóg do pracy i' podnoszę 
nie ich stopnia uświadomienia po­
litycznego. Walkę o pełną realiza­
cję planu II półrocza na śródlądo­
wych drogach wodnych będziemy 
więc prowadzili ze świadomością, 
że. walczymy, o ustrój socjalistycz­
ny i zachowanie pokoju na świecie.
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W ykorzystać pełną moc produkcyjną maszyn 
i obrabiarek na statkach

Brak należytej konseiwacji spizątu zmechanizowanego
przyczyną bezproduktywnych przerw w pracy portu szczecińskiego

wystarczą na 2 lata, co unieza­
leżnia całkowicie statek od potrze 
by zamawiania lub zakupywania 
ich na lądzie.

Natomiast na wielu statkach

W porcie szczecińskim na nabrze 
źli „Starówka“ często powstają 

przerwy w pracy ludzi i urządzeń 
przeładunkowych na skutek niedba 
Tej konserwacji sprzętu: wózków 
elektrycznych, sztapłarek ł transpor 
terów. I tak w dniu 16 czerwca br. 
przy rozładunku motorowca „San“

gdyż — jak wynika z praktyki — 
sztauerzy pracujący przy pomocy 
tego sprzętu osiągają o wiele Więk­
szą wydajność pracy.

— A przecież — mówią sztauerzy 
„Starówki“  — wyposażenie nabrze­
ża w większą ilość wózków 2-koło- 
wych nie jest sprawą trudną. War-

]V[a wielu statkach naszej floty 
D handlowej znajdują się obra­

biarki, szlifierki i inne maszyny 
produkcyjne, które nie są w peini
wykorzystane, gdyż nie na.każdym --------- -•
statku mamy dobrych tokarzy lub sprawa ta przedstawia się gorzej 
specjalistów, znających obsługę Np, na „Gliwicach“ i „Tobruku i 
tych maszyn.

Na statkach,, na których są fa­
chowcy, części zapasowych jest 
pod dostatkiem. Np. na o/p „Pu-, 
łaski”  asystent maszynowy tow.
Sokół wykonał już wiele części za 
pasowych do mechanizmów, które

l i d  „ O ł m r . c a y ł i  i ,J * — — -

braku fachowców park maszynowy 
nie jest wykorzystany i załoga od 
czuwa brak części zapasowych i 
wymiennych.

W chwili, gdy w całym kraju 
trwa walka o najlepsze wykorzy* 
stanie mocy produkcyjnej — czemu

„N iedźiniedzia h istoria“ załogi
o m „Leuiant“

r ł  A LOG A o/m „Lewant“ przy- kiego traktowania i pomieszczenia 
■^wiozła z ostatniej podróży dwa niedźwiadki usiłowały bronić się. 

brunatne niedźwiadki, przeznacz»- Jednemu nawet udało się uciec, 
ne do ogrodu zoologicznego w Oli czyni przysporzył urzędnikom cel- 
wie. Przez caiy rejs załoga z wiel- nym i przedstawicielom Wydziału 
ką troskliwością i pieczołowitością Kultury MRN niefnaio kłopotu, 
opiekowała się żywym „bagażem“ , Kiedy z workami^ nie dano sobie 
czym niezawodnie zaskarbiła sobie rady, załoga, której los niedźwlad 
ich sympatię. Jednak po przyjeż ków nie był obojętny, wykonała we 
dzie do Gdyni, sympatia niedźwiad własnym zakresie klatki ¡następ; 
ków do ludzi została mocno nad- nie z żalem pożegnała swoich pupi 
szarpnięta, ponieważ... Ale zacznij lów.
my od początku. „Chętnie będziemy przywozili róż

Po przyjeździe załoga zawiadomi ne zwierzątka dla naszych ogro- 
ta aparat kulturalno-oświatowy przy dów ~  Dowiedział orzv okażii w

dal wyraz w swym przemówie­
niu przewodniczący Polskiej Zjed­
noczonej Partii ’Robotniczej to­
warzysz Bierut na V II Plenum 
KCPZPR — n;e można przecho­
dzić obojętnie obok faktu niewy­
korzystania maszyn na siatkach.

Stąd Wniosek, że Dziai Kadr 
wraz z inspektoratem technicznym 
winni zwracać większą niż dotych 
czas uwagę na znajomość ślusar 
stwa wzgl. tokarstwa nowomuslro- 
wanych marynarzy Dopomogłoby 
to w dużym stopniu załogom w 
przeprowadzaniu samoremontów i 
odciążyłoby bazy remontowe i za­
opatrzenie od potrzeby zaopatrywa 
nia statków w części zamienne.

Troską zatem inspektoratu tech­
nicznego winno być. aby na stat­
kach, na których są maszyny pro­
dukcyjne, byli niezbędni fachow­
cy do ich obsiugi, bowiem należy­
te i peine wykorzystanie tych ma­
szyn i uiządzeń to czynnik, o któ­
rym nie wolno zapominać w walce 
o obniżkę kosztów własnych PMH

Mak

...» W ar stówie od 2 miesięcy nie 
palą się lampy uliczne i mieszkań-

brygady zmuszone były wyiadowy- sztaty portowe mogą z powodze 
wać blachę na nabrzeże zamiast do nieni wykonać ten sprzęt we włas- 
magazynu. Zmiana relacji nastąpiła nym zakresie, 
na skutek zepsucia się transporte- •*» P.
rów klepkowych. W dniu 17 czerwca Korespondent
pizy załadunku tego statku 12-oso- Od redakcji: Kierownictwo portu 
bowa grupa sztauerów tow. Jana szczecińskiego powinno nieco ży- j 
Bąka ze zmiany „B “  z podobnych wiej zainteresować się niedociągnięć 
przyczyn musiała przerwać na 3 go ciami, utrudniającymi brygadom r j  j 
dzmy pracę. boczym przyspieszenie za- i wyła-

Zaioga „Starówki“  odczuwa rów- dunku statków. State i systematycz 
nież brak lekkich wózków 2-koło- ne kontrolowanie jakości przeprown 
wych do wyładunku towarów wor- dzanej konserwacji i przeglądów 
kowanych w relacjach magazyno- sprzętu przeładunkowego oraz wy 
wych. Dotychczas na nabrzeżu znaj posażenie nabrzeża w wystarczają 
dują się tylko 4 takie wózki. Ilość cą ilość wózków wpłynie niewątpli 
ta jednak nie jest wystarczająca, wie na wzrost wydajności pracy.

Dział precyzjjłnH ROS
winien wzmóc walkę o jakość napraw
W  STYCZNIU br. o/p „Puck" ?,(l 

dal do naprawy w ROS z,e 
dzialatący wakuometr W cza­

sie każdego pobvtu w Gdyni sla*- 
s/.y mechanik Nlesterowicz dowia­
dywał się o przebiegu reperacji, do 
magając się jak najszybszego ukon 
czenia naprawy. Minęło wiele cza­
su i wreszcie w dniu 19 czerwca 
br. wakuometr zosiai dostarczony 
i założony. Okazało się jedna.» ze 
ROS zwrócił „podobno" naprawi»- 
nv nrzvrzad w takim samym sta­
nie, w ’jakim zostat zdjęty ze sta'- 
ku. Wakuometr zwrócono z powro­
tem więc do ROS. gdzie nadal prze 
chodzi remont. .

W czasie ostatniego postom o/p 
Puck“  zgłoszono także naprawę 

woltomierza. Zglosii się po meg -

cy osiadło. z chw lą nastania ciem 
naści muszą błądzić po omacku?.

I ... na naradach roboczych Kapita 
natu Portu w Gdańsku brak od ro 

i ku przedstawicieli dyrekcji ZPGO, 
kierownictwa rejonu, zakładowego 
komitetu partyjnego i rady zakłada 
wej?

... mimo wielu obietnic DBOR i 
Prezydia MRN w Świnoujściu nie 
ma chodników na ulicach osiedla w 
Warszawie?

» * •
... MORS dostarczył na o!p „Nar 

wik“  źle wyremontowany radiood

ŚwiETi

O trudnościach krakowskich wodniaków  
słów kilka

taki bezproduktywny, miniaturo 
wy maraton.

W pogoni za wodą zdarzył 
się następujący wypadek: Pew­
nego dnia jeden z flisaków wra 
cal zrezygnowany do przystani 
bez życiodajnego płynu. Wtem 
przyszła mu do głowy zbawien­
na myśl: Wpadnę gdzieś do do­
mu na korytarz i tam zdobędę 
wodę.

Chwila zastanowienia i pro­
jekt został wprowadzony w 
czyn. Woda z przyjemnym, 
charakterystycznym pluskiem 
wypełniała naczynie, gdy zza 
węgła wychyliła się straszna (w 
dodatku w papilotach) głowa i 
krzyk sknerstwa zmusił zdeter­
minowanego zuchwalca do na­
głego odwrotu.

Z wody i marzeń o dobrej 
kawie pozostało flisakowi cierp­
kie uczucie.

Po całodziennym trudzie wra­
cają statki z rejsów i ciągnąc za 
tobą sznur galarów, dobijają 
do przystani w Krakowie. Już 
w czasie przybliżania się do 
przystani kapitan szykuje „w i­
zytowe“  ubranie, aby zaraz po 
iobiciu do mola pędzić do biur 
i złożyć meldunki.

W tym czasie reszta załogi, 
zależnie od swej funkcji czyści 
statek, przeprowadza drobne na­
prawy i wreszcie gotuje posi­
łek. Ta ostatnia praca — myślą 
niektórzy — jest najprzyjem­
niejsza i najłatwiejsza. Częścio­
wo i my zgadzamy się z tymi 
twierdzeniami. Zapytacie, dla­
czego? Otóż dlatego, że goto­
wanie posiłków w przystani 
krakowskiej należy do kategorii 
„cudów zręczności“ . Główną 
przeszkodą często nie do przebr­
nięcia jest zakup żywności na 
bony, po którą trzeba stać w 
kolejce, co zresztą nie zawsze 
„wychodzi“ , bo sklep jest zam­
knięty.

„Jakby to było dobrze — ma­
rzą wodniacy — gdybyśmy mieli 
własny punkt zaopatrzenia w 
Krakowie“ . Marzenia niweczy 
jednak przykra rzeczywistość i 
niezaradność odpowiedzialnych 
za to „czynników“ .

Następną trudnością we wzo­
rowym wykonywaniu obowiązku 
kucharza jest kawa.

Jak to kawa? — spytacie. 
Tak — naipospelitsza w świe­
tle kawa Żeby ugotować kawę 
i mieć do niej wodę, flisacy za­
opatrzeni w moc różnych na­
czyń biegają w poszukiwaniu 
jej, począwszy od mostu trze­
ciego, wokół gazowni, przez 
plac Wolnlcę a kończąc przy 
moście drugim Wracają jednak 
z próżnymi naczyniami. Wody 
nigdzie nie było. Innymi siowy,

PLO, że ma na pokładzie niedź- imieniu załogi „Lewanta elektryk 
wiadki, które pragnie przekazać do tow. Korczak — chcemy lednak wie 
ZOO. Aparat KO polecił porożu- dzieć, czy na lądzie opiekuią się 
mieć się telefonicznie z Oliwą, nimi tak jak to robiliśmy na stut- 
gdzie rzekomo niedźwiadki miały ku“ .
się „osiedlić“ . W Oliwie nic nie Instytucie, którym zalezy na o- 
wiedziano i marynarze zostali skie trzymywaniu zwierząt , egzotycz- 
rowani do Wydziału Kultury w nych winny troskliwiej interesować 
Miejskiej Radzie Narodowej w się sprawą odbioru a me traktować 
Gdańsku. Nareszcie otrzymano do- tego jako żlo konieczne. Dotyclicza 
brą wiadomość — zainteresowano sowę postępowanie nie zachęca ma 
się niedźwiadkami, i rzeczywiście! -rynarzy do przywożenia easpona- 
Zgłosiło się kilku przedstawicieli tdw. 
z workami (!) i rozpoczęło się „lado
wanie“ . Nieprzyzwyczajone do ta-__________________

Kłopoty zespołu tanecznego i LO ui Gdyni
PLO w Gdyni posiadają bardzo zdarza się, że z powodu nieprzewi 

ruchliwy i dobrze zapowiadający dzianego zajęcia sali próby nie mo 
się 36 osobowy zespól taneczny gą się odbywać. ,
Zespól ten na skutek braku opieki Nie tylko zespól jako calosc, aL.; 
ze strony Zarządu Oddziału ZZP2,również poszczególni członkowie,I 
w Gdyni zwrócił się o pomoc do Za mają z racji uczestnictwa w tej, 
,ządu Głównego. Zdawałoby, się, pracy pew n e  kopoty. Jedna z czton 
że teraz nareszcie opieka będzie za km zespołu kol. Debczynska, w cẑ a 
newniona Lecz -  jak informuje sie ostatniej narady w Lksp.oaU- 
fow Romanowa -  zespól w dal- cji I została wymieniona przez tow. 
szvm ciągu boryka się z trudnoś- Skorupinskiego lako „za dużo u 
ciami. Najmiększa bofączka -  to dzielająca się spoleczme i za częs- 
ubiory. ZZPZ nie przydziela matę- o zwalniająca się z. prący. Trzeba 
rlałów i funduszów na szycie, wo- tutaj nadmierne, ze kol. Debczyn-

biornik, który już po 20 dnibch 
działania zepsuł się ponownie.

robotnik, który zabrał zeusuty wol­
tomierz. Po trzech dniach (a więc 
bardzo szybko) przyniesiono go;z 
powrotem, jednak po założeniu 
okazał» się, że ... nadal nie działa.

Załoga statku jest zdania, ze war 
sztaty precyzyjne ROS winny so­
bie zdawać sprawę z tego. że w 
czasie pracy maszyn statku nieod- 
zow.ie są wakuometry i woltomie­
rze. Stwierdzony sposób wykony­
wania reperacji do złudzenia przy­
pomina brakoróbstwo, z którym 
przecież walczymy na każdym kro 
kit.

Słusznie też załogi maszynowe, 
domagają się solidnego wykonywa- j 
nia napraw i nieutrudńlania prąci! 
na slatku. ZYG i

... zaopatrzeniowcy bazy świnouj 
skiej opóźnili w dniu 5 bm. dosta­
wę właściwej oliwy motorowej i

spowodowali kilkunastogodzinnyj
przestój lugrolrawlęrów ..Kwiczoł" 
i „Kos"?

Flisacy — to twardzi, za­
hartowani ludzie i nie tak łat­
wo zrażają się niepowodzenia­
mi. Powiedzieli więc: „Nie ma 
wody z wodociągów, ale jest 
woda z Wisty, po której pły­
wamy". I powrócili do dawne­
go sposobu gotowania kawy. 
Kawa z tej wody jest wpraw­
dzie dość „zawiesista“ , ale star­
si flisacy śladem swych pra­
dziadków zachęcają młodzież do 
wytrwania przy tym zwyczaju.

Nie byłoby jednak tych kło­
potów (i tego felietonu), gdyby 
kierownictwo Ekspozytury że­
glugi na Wiśle w Krakowie 
szczerze pomyślało o ułatwie­
niu załogom zakupu żywności 
np. przez stworzenie punktu za­
opatrzenia i doprowadziło do 
przysłani rury wodociągów.

To przecież tak nie wiele, a 
życie wodniaków stałoby się 
znośniejsze.

Na podstawie korespondencji 
E. WÓJCIKA

opracował Z. Makowski

bec iego członkowie zespołu muszą ska jako wzorowy pracownik zosta 
sarni przygotowywać potrzebne kos la wybrana na Zlot Młodych rzo 
tiumy, W dodatku część kostiumów riowników. Wyńika z tego, ze praca 
złożonych na przechowanie w Od społeczna nie przeszkadza iej W 
dziale przy ul. Węglowej zaginęła pracy zawodowej, 
i dotychczas zespól nie może ich trzeba aby 
, , jnoip-źć rząd Oddziału ZZPż W Gdyni i Za

Zespól występuje na zapotrzebo- rząd Główny ZZPZ otoczyły troskli 
wanie przy różnych okazjach i tyl- wszą opieka miody zespół i ułatwiły 
ko w tych wypadkach, tzn. w razie mu pracę. Przyczyni się to mewąi 
potrzeby, Zarząd Oddziału parnię- plisie do podniesienia poziomu ar* 
ta o jego istnieniu. Pr> zakończeniu tvstyczrie^o I rozwinięcia szei okic] 
występów pamięć o zespole zanika, działalności, ograniczanej na razie 
Poza tym zespól nie może dojść do przez różne kłopoty i trudności, 
porozumienia z Oddziałem w spra-
wie korzystania z sali ćwiczeń i K-Afv'

Remoniowa Obsługa S iatków
źle gospodarzy odpadkami użytkouuymi

Remontowa Obsługa Statków w stwa Oczyszczania Miasta, pobiera 
Gdyni posiada wzorowo urządzoną jąc za transport w skali miesięcz- 
meehaniczną stolarnię, która w za- nei, dość znaczne sumy. 
leżności od nasilenia prac remom Czy nie byłoby wskazane, aby 
towych na statkach, często pracuje trociny i wióry zabierały z naszego 
na dwie zmiany. zakładu zainteresowane firm y, uzy-

Wiadomo na ogól, te „gdzie się wfljąo do lego własnych srodkow 
struże, tam wióry lecą“ . Dlatego transportowych? 
też i w stolarni ROS wiórów jest Zaoszczędzone w ten sposob pie- 
bardzo dużo. Składane sa one w nlądze wpłyną niewątpliwie na ob- 
jedno mmjsce, skąd wywożą je sa- niżkę kosztów własny Hi ROS.

! mochody Miejskiego Przedsiebior- .Korespondent W. n,

/ —' i r v T ł ! A i  N v  za i/.e c l P o ls k ie j M a ry n a rk i  H a n d lo w e j w  G d y n i donosi, 
C f ^ y d a n o *  m a ją ce  na

R eze rw y  ( a r ty k u ł  p t  „C zas  n a jw y ż s z y  za ją c  się zm ia n ą  s ty lu  p ra  y 
z e rw y  P M H "  w  n -rż e  10(32),

(  '  E N T R A L N Y  z a rz ą d  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j i  S to czn i 'w; W arszaw ie  za-

J b r w w ?  .s s K -K T .s s i*  j s s t b s b a  s u
w o d n ia k ó w  dó w a lk i  o p la n  w  n -rz e  7(29).

r p A I lT A M E N T  F in a n só w  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i z a w ia d a m ia , te  w  
D c e l u  U b e z p ie c z e n ia  w ie rz y te ln o ś c i.  „D o m u  M a ry n a rz a “  u s ta lo n o  

u s t a ą, w  m y ś l k tó r e j  z c h w ilą  z a m u a t rw a n ia  ’" 8^ n * ' ' ^ re^ y t u 4te  u d z ie l i  
n ik ie m  s ta je  Sie p rz e d s ię b io rs tw o  P M H  (n o ta tk a  p t. „ K r e d y tu  .
Sią“ w  n-rże l i  (33).

r  E N T R A t.N Y  z a rz a d  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j i  S to czn i W 
( - 'r n h o w ia z a i  sie  do w ła ś c iw e g o  p o k ie ro w a n ia  ru c h e m  ra c jo n a liz a to r  

sk im  i  do  u po w s z e c h n ie n ia  p o m y s łó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  
podTegłych za k ła d a c h  p ra c y  ( a r ty k u ł p t, „O to c z y ć  o p ie k ą  tw ó rc z ą  tń tc j 
ty w ą  ra c jo n a liz a to ró w  i  n o w a to ró w “  w  n -rz e  10(32).

TJ 4 l» A  z a k ła d o w a  Z Z P Z  p rz y  Ż e g lu d ze  na O drze  w e  W ro c ła w iu  w y -  
J A .a ś m i,  że w in n i  z a n ie d b a n ia  p ra c y  zw iązkow e j z o s ta li u k a ra n i 

i o be cn ie  d z ia ła ln o ś ć  k o m is j i  u le g ła  zn aczn e j p o p ra w ie  (n o ta tk a  p t 
czego?“  w  n -rz e  6(28).

/"'HiNSKO-Polskie T o w a rz y s tw o  M a k le ró w  O k rę to w y c h  z a w ia d a m ia , 
G -Z e  p o s z u k iw a n ia  k o tw ic y  w ob e c  z a m u le n ia  d na  o k ®za i-> 

ow ocne  i zbyt, k o s z to w n e  w  stosunku do  w a r to ś c i k o tw ic y  (n o ta tk a  p t. 
„Z a p o m n ia n a  k o tw ic a “  w  n*rzfe 5(27).

D  A T ,T O M A “  d onos i, że na  s k u te k  a r ty k u łu  w _ n -rae ,,U W  ¿ ¡ t  
Je m u s i u s p ra w n ić  dostaw ę  ż y w n o ś c i d la  ry b a k ó w  w o ła n o  

z a in te re s o w a n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  i  p o d ję to  szereg uchw a ł u s p ra w n ia ją c y c h  
z a o p a try w a n ie  ry b a k ó w  w  żyw no ść .

G D A Ń S K I I7t*ząd M o rs k i w y ja ś n ił  że w n io s e k  ra c jo n a liz a to rs k i to w . 
S ta n is ła w a  S ze p ie to w sk ie g o  zosta ł p o w tó rn ie  ro z p a trz o n y  p rzez  k o ­

m is ję  W y n a la zczo śc i „ A r k i “  i  p r z y ję ty  ja k o  p rz y d a tn y  do  w y k o rz y s ta n ia  
(n o ta tk a  pts „D z ie je  pew n e go  w n io s k u  ra c jo n a liz a to rs k ie g o - w  n -rz e  &(-/)•

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U s łu g  R y b a c k ic h  „ O d r a "  w  Ś w in o u jś c iu  za­
w ia d a m ia , że ce lem  U n ik n ię c ia  z b ęd n ych  p rz e s to jó w  s ta tk ó w  w y d a n o  

p o le ce n ie  z a c ie śn ie n ia  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  d z ia łe m  p o ło w ó w  i  c jh łodn ig  
p rz y  w y ła d u n k a c h  ( a r ty k u ł  p t  „L a d o w c y  b azy  w  Ś w in o u jś c iu  m e  p om o g u  
za łodze  „ D e l t r y “  w  je j  w a lc e  o  p lan,“  w  n -rz e  11(33).

PR E Z Y D IU M  M ie js k ie j  R ad y  N a ro d o w e j w  K ra k o w ie  donosi że n a ­
p ra w ę  d ro g i do  S to czn i R z e c /n ę j p r z e r w '- o  z p rz y c z y n  te c h n ic z ­

n y c h  i  w  n a jb liż s z y m  czasie ro b o ty  te  zos taną  zakończone  (n o ta tk a  p t. 
D laczego? “  w  n -rz e  8(30).
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S te fa n  B rd a k , Ś w in o u jś c ie  — W
o d p o w ie d z i na  z a p y ta n ie  w  s p ra w ie  
3 d n io w e g o  u r lo p u  na  p o s z u k iw a n ie  
p ra c y  w  z w ią z k u  z w y p o w ie d z e n ie m  
p rzez  p rac o d a w c ę  u m o w y  o p racę  
w y ja ś n ia m y , że w  m y ś l § 3 u s t. 2 
U c h w a ły  R ad y  M in is t ró w  z 5. V . 1950 
r. (o k re ś le n ie  p rz y k ła d ó w  u s p ra w ie ­
d liw ia ją c y c h  n ieobecność M o n ito r  P o l 
s k i A-51. poz. 584) — k ie r o w n ik  za­
k ła d u  p ra c y  p o w in ie n  z w o ln ić  p ra ­
c o w n ik a  w  p rz y p a d k a c h  i  na  o k re s  
p rz e w id z ia n y  w  o b o w ią z u ją c y c h  u s ta ­
w ach , d e k re ta c h  i tp  Zaś a r t.  30 rozp . 
P re z y d e n ta  R P  z 16. I I I  1928 r . o 
u m o w ie  o p racę  p ra c o w n ik ó w  u m y s ­
ło w y c h  m ó w i, że po  w y p o w ie d z e n iu  
u m o w y  o p racę  p rzez  je d n ą  ze s tro n , 
p ra c o w n ik  p o w in ie n  o trz y m a ć  na 
sw o je  żądan ie  s to s o w n y  czas w  go­
d z in a c h  p ra c y , co n a jm n ie j  w  ilo ś c i 
3 d n i ro b o czych  m ies ię czn ie , d la  szu­
k a n ia  n ow ego  z a ję c ia . U s ta le n ie  tego 
czasu n a s tę p u je  w  d rod ze  p o ro z u m ie ­
n ia  p ra c o w n ik a  z p ra co d a w cą . W  W a­
szej s p ra w ie  in te rw e n io w a liś m y  w  
C e n tra ln y m  Z a rz ą d z ie  R y b o łó w s tw a  
M o rs k ie g o , k tó re  p o le c iło  P U R  
„ O d ra “  z a ła tw ić  s p ra w ę  w  m y ś l W a ­
szych  życzeń .

J . F ra ś , O ś w ię c im  — W  o d p o w ie d z i 
na  Waszą n o ta tk ę  o ś w ie t l ic y  w  T rz e -  
b ie ń c z y c a c h  z a w ia d a m ia m y , że Za ­
rz ą d  G łó w n y  Z Z P Z  z a p re n u m e ro w a ł 
d la  w s z y s tk ic h  ś w ie t l ic ,  a w ię c  i  d la  
ś w ie t l ic y  p rz y  K ra k o w s k ic h  Z a k ła ­
dach  E k s p lo a ta c ji  K ru s z y w a  w  O św ię  
c im iu  do k tó r e j  n a le ż y  p la c ó w k a  w  
T rz e b ie ń c z y c a c h  n a s tę p u ją c e  czaso­
p is m a : G łos P ra c y , T ry b u n a  W o l­
nośc i, O T r w a ły  P o k ó j i  D e m o k ra ­
c ję , N o w a  K u ltu ra ,  S z p ilk i,  Ś w ie t l i ­
ca, H o ry z o n ty  T e c h n ik i i  S te r. Z a ­

rzą d  O k rę g u  Z Z P Ż  w  K ra k o w ie  p o ­
s ta ra  się ró w n ie ż  o ra d io o d b io rn ik  
d la  ta m te js z e j ś w ie t l ic y ,  je d n a k  d o ­
p ie ro  w te d y , g d y  lo k a l p rze zn a czo n y  
na te n  ce l zo s ta n ie  p rzez  k ie ro w n ic tw o  
z a k ła d u  w y re m o n to w a n y , w ypo sa żo ­
n y  i  o d d a n y  do  u ż y tk u  p ra c o w n ik ó w . 
P ro s im y  w ię c  W as o  z a in te re s o w a n ie  
się  s p ra w ą  ś w ie t l ic  w  T rz e b ie ń c z y ­
cach i  O ś w ię c im iu  i  z a w ia d o m ie n ie  
nas czy  ju ż  ś w ie t l ic e  p rz y g o to w a n o , 
a je ż e li  n ie  to  d laczego  i  z c z y je j 
w in y .  K o re s p o n d e n c ję  w  s p ra w ie  zo­
b o w ią z a ń  o trz y m a liś m y  z b y t późno  
( ju ż  po  w y d ru k o w a n iu  ,,S te ru “ ) i  d la  
tego  n ie  m o żem y  z n ie j s k o rz y s ta ć .

W a n da  K o rn a c k a , W rzeszcz  — C ie ­
s z y m y  s ię  z n a w ią za n e g o  k o n ta k tu . 
C h ę tn ie  z a m ie ś c im y  n o ta tk ę  lu b  a r ­
t y k u ł  na  te m a t spostrzeżeń  z p ra c y  
ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j na M a zu ra ch . 
J e d n a k  p ie rw s z a  W asza k o re s p o n d e n ­
c ja  na  te n  te m a t o p ra c o w a n a  je s t  w  
fo rm ie , k tó r e j  w  n a szym  p iś m ie  u n i­
k a m y  S p ró b u jc ie  op isać  p rz e ja z d  
s ta tk u  p rzez  p o c h y ln ię  i  p ok a ż c ie  p ra  
cę z a ło g i s ta tk u  i  p o c h y ln i n ie  zapo ­
m in a ją c  o w a lo ra c h  tu ry s ty c z n y c h  
M a z u r. T a  fo rm a  a r ty k u łu  czy  re p o r ­
ta żu  n a p e w n o  zachęc i m ło d z ie ż  i  s ta r  
szych  do  o rg a n iz o w a n ia  w y c ie c z e k  
d la  z w ie d z e n ia  te g o  p ię k n e g o  za­
k ą tk a .

Łosoś, Ś w in o u jś c ie  — S łuszn ie  
z w ró c il iś c ie  n a m  u w a g ę  na  n ie śc is ­
łość  w y ja ś n ie n ia  u d z ie lo n e g o  R e d a k ­
c j i  p rz e z  a d m in is t ra c ję  p rz e d s ię b io r­
s tw a  w  z w ią z k u  z ro z d z ia łe m  u p o ­
m in k ó w  n o w o ro c z n y c h . S p ra w ę  p o ­
n o w n ie  b a d a m y  a po  o s ta te c z n y m  
w y ja ś n ie n iu  u d z ie l im y  w y c z e rp u ją c e j 
o d p o w ie d z i.

K R Z Y Ż Ó W K A

S p o r i . . .  S p o r l . . .  S p o r i . . .

W kalejdoskopie sortowym
P ły w a c y  K a d ry  N a ro d o w e j p rze ­

b y w a ją c y  n a  o bo z ie  w  S zczec in ie  w  
ra m a ch  z a w o d ó w  k o n t ro ln y c h  w  S ta r 
g a rd z ie  p o b i l i  6 re k o rd ó w  P o ls k i se­
n io ró w  i  13 re k o rd ó w  ju n io ró w .

R e k o rd y  P o ls k i s e n io ró w  ^ u s ta l i l i :  
na  500 m  k l .  A  k o b ie t — K u b ik ó w n a  
8:43.5, 400 m  s t k l .  B  — G ry s z c z y - 
k ó w n a  7:02,6, na 100 m  z g ra n a te m  
B e lc z y k  1:11,2, na 100 m  k l .  B  C i- 
c h o ń s k i — 1:11,8.

D alsze  re k o rd y  s e n io ró w  u s ta li ły  
s z ta fe ty  m ę s k ie  4X100 m  g rz b ie t. — 
4:53,2 o ra z  4X200 m st. k l .  A 11:21,8

R e k o rd y  P o ls k i ju n io ró w  u s ta l i ły :  
K irc h m e ró w n a  na  400 m  st, g rz b ie t., 
S am bala  ró w n ie ż  na ty m  dys ta n s ie  
i  sz ta fe ta  4X100 n i st. g rz b ie to w y m .

Turniej szachowy 
w Międzyzdrojach zakończony

W d n iu  5 t a .  ro ze g ra n a  zosta ła  
o s ta tn ia  ru n d a  tu r n ie ju ,  k tó ra  o b f i­
to w a ła  w  n ie z w y k le  za c ię te  w a lk i.  
O ba j p rz o d o w n ic y  tu r n ie ju  o d n ie ś li 
p ię k n e  z w y c ię s tw a  d z ie lą c  się w  ten  
sposób p ie rw s z ą  i  d ru g ą  n ag ro d ą  
I  ta k  B a la n e l p o k o n a ł B a k o n y i ’ ego, 
M i le v  zaś — P la te ra .

O s ta tn ie  z w y c ię s tw o  w  tu r n ie ju  
o d n ie ś li B a la n e l (R u m u n ia )  i  M ile v  
(B u łg a r ia ) , k tó r z y  z d o b y li po 11 p k t .  
d a le j id ą  S z ily  (W ę g ry ) — 10 p k t..  
T a rn o w s k i — 9,5 p k t. ,  M a k a rc z y k  — 
9 p k t . ,  Szabo (R u m u n ia ) — 9 p k t.,  
B o b o c o y  (B u łg a r ia )  i  K o c h  (N R D ) — 
po  8 p k t . ,  G a w lik o w s k i.  P la te r, P y t la  
k o w s k i 1 Ś liw a  — po  7.5 p k t.  L i t -  
m a n o w ic z  — 7 p k t. ,  A r ła m o w s k i — 
7 p k t. ,  B a k o n y  (W ę g ry ) i  G ry n fe ld  — 
p o  6 p k t . ,  K u e b a r t  (N R D ) — 3,5 p k t.

F. A. Ć. -  Ogniwo 2:1  (0: 1 )
T rz e c i z k o le i  w y s tę p  p iłk a rz y  

w ie d e ń s k ic h  F A C  z a k o ń c z y ł się z w y ­
c ię s tw e m  n a d  re p re z e n ta c ją  ZS  S p ó j­
n ia  2 :1(0:1).

w ła d z  ż y c z y li im  o s ią g n ię c ia  n a jle p ­
szych  w y n ik ó w  i godnego  re p re z e n ­
to w a n ia  b a rw  P o ls k i.

N a z a k o ń cze n ie  u ro czys to śc i s p o r­
to w c y  k a d ry  o l im p ijs k ie j  u c h w a l i l i  
te k s t l is tu  do P re z y d e n ta  P o ls k i — 
B o le s ła w a  B ie ru ta .

„P o z w ó l k o c h a n y  nasz O b y w a te lu  
P re z y d e n c ie  — p iszą m .in . s p o r to w c y  
— że z ło ż y m y  C i g o rą ce  z g łę b i serca 
p ły n ą c e  p o d z ię k o w a n ia  za serdeczną 
tro s k ę  i o p ie k ę , ja k ą  w e d łu g  T w o ic h  
w skazań  i pod  T w o im  k ie ro w n ic ­
tw e m  otacza nas s p o rto w c ó w  P ań­
s tw o  L u d o w e  i  c a ły  n a ró d . U c z y n im y  
w szys tko , by  X V  Ig rz y s k a  O l im p i j ­
sk ie  s ta ły  się p ra w d z iw y m  ś w ię te m  
p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i, m a n ife s ­
ta c ją  w o li s p o rto w c ó w  ca łego  ś w ia ta  
za c h o w a n ia  i u trw a le n ia  p o k o ju “ .

P o lskę  re p re z e n to w a ć  będą s p o r­
to w c y  w  n a s tę p u ją c y c h  d y s c y p lin a c h  
s p o r tu : le k k o a t le ty k a , w io ś la rs tw o , 
boks, p ły w a n ie , s z e rm ie rk a , g im n a s ­
ty k a , c ię ż k o a tle ty k a , s trz e le c tw o , p i ł -  
k a rs tw o  i h o k e j na tra w ie . Ł ączn ie  
do  H e ls in e k  w y je c h a ło  134 z a w o d n i­
k ó w  i za w o d n ic z e k . P o n ad to  ja k o  o b ­
s e rw a to rz y  w y ja d ą  tre n e rz y  k o s z y ­
k ó w k i,  k o la rs tw a  i je ź d z ie c tw a , ci 
o s ta tn i z ra m ie n ia  G .K .K .F .

liga Żużlowa
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  ż u ż lo w e  o 

m is trz o s tw o  l ig i  z rze sze n io w e j n ie  
p rz y n io s ły  n ie s p o d z ia n e k .

W ta b e li ro z g ry w e k  n o tu je m y  je ­
d y n ie  n ie zn a czne  p rz e s u n ię c ie  C W K S  
n a  d ru g ą  p o z y c ję .

W  d a ls z y m  c ią g u  jeszcze t r z y  zes­
p o ły  n ie  o d n io s ły  p o ra ż k i. Są to :  l i ­
d e r  ta b e li S p ó jn ia , C W K S  1 U n ia . A n i 
je d n e g o  p u n k tu  n ie  z d o b y ły  zespo ły  
K o le ja rz a  i  B u d o w la n y c h .

W  o s ta tn ic h  s p o tk a n ia c h  p a d ły  n a ­
s tę p u ją c e  w y n ik i :  S p ó jn ia  p o k o n a ła  
w  K a to w ic a c h  B u d o w la n y c h  — 40:14, 
C W K S  w e  W ro c ła w iu  O g n iw o  — 
39:15, w  R a w ic z u  K o le ja r z  z w y c ię ż y ł 
z G ó rn ik ie m  — 34:19 i  w  B yd g oszczy  
G w a rd ia  — W łó k n ia rz  35:19.

P io n o w o : 1) część żagla  p rzezn a czo ­
na do z w ija n ia ,  2) ska ła  p o d w o d n a , 
3) w yspa  po ło żo na  na  p ó łn o c  od  w y s ­
p y  B o u g a in v il le  (M e la n e z ja h  4) p o ­
m os t, do k tó re g o  p r z y b i ja ją  s ta tk i,  
8) g ó rn a  ra m a  żag la , 9) p om ieszczen ie  
d la  s ta tk ó w  w  n a p ra w ie , 11) p o r t  na 
M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  p o m ię d z y  H a ifą  
a B e jru te m , 12) p rz y rz ą d  do  m ie rz e ­
n ia  szyb ko śc i s ta tk u , 14) w y s p a  u w y ­
b rze ży  S z w e c ji w  K a tte g a c ie , 15) m ia ­
sto  p o r to w e  na  w y s p ie  N o to  (M orze  
J a p o ń s k ie ). 16) p rz y lą d e k  na P ó łw y s ­
p ie  M a la js k im , 17) sz’ a k i,  po k tó ry c h  
p ły n ą  s ta tk i  (w spa k).
P o z io m o : 5) p io n c w e  za koń cze n ie
s ta tk u  na  d z io b ie  i  ru f ie ,  6) je d n a  z 
w y s p  w ch o d z ą c y c h  w  s k ła d  g ru p y  
w y s p  Sam oa, 7) o ż a g lo w a n ie  p rz e d n ie ­
go m asztu , 8) rze ka  w p ły w a ją c a  do 
Z a to k i O b s k ie j, 10) w yspa  k o ra lo w a  
w  k s z ta łc ie  p ie rś c ie n ia , m a ją c a  w  
ś ro d k u  je z io ro , 13) ro d z in a  p łe tw o n o -  
g ic h  ssaków  m o rs k ic h . 16) ż a g lo w ie c  
d w u m a s z to w y . 18) p ó łw y s e p  na w y s ­
p ie  H ondo , na p o łu d n  -za ch ó d  o d  J o ­
k o h a m y , 19) c ie śn in a  m o rs k a  p o m ię ­
dzy  d u ń s k ą  w y s p ą  Z e la n d ią  i  za cho d ­
n im  vvybrzeżem  S z w e c ji, 20) p oz io m e  
b e lk i  na m asztach  do u m o c o w a n ia  
ża g li. 21) w yspa  na  M o rz u  A ra fu ra ,  
p o m ię d z y  N o w ą  G w in e ą  a A u s tra lią .

Z A D A N IE  M A T E M A T Y C Z N E

F lo ty l la  ry b a c k a , z łożona  z 1 t r a ­
w le ra  i  4 k u tró w , po p o w ro c ie  z ło ­
w is k a  za m e ld o w a ła  o g ó ln y  p o łó w  210 
to n  ry b y .  T ra w le r  z ło w i ł  3 ra z y  w ię ­
ce j r y b  od  k u t r a  N r  1, k tó re g o  p o łó w  
b y ł  o  10 to n  w ię k s z y  od ilo ś c i, ja k ą  
z ło w i ł  k u te r  N r  3. N a to m ia s t za łoga 
k u t r a  N r  2 z ło w iła  ty le  ry b , i le  s ta ­
n o w i ły  łączne  p o ło w y  k u t r a  N r  3 i  4. 
O b lic z , i le  to n  z ło w i ły  poszczegó lne  
za ło g i.
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P o z io m o : 1) F e n ic ja . 3) S u lu , 4) K a r ­
w ia , 5) k a ju ta , 7) I ta k a ,  9) k lu z y , 
10) R en n e l, 11) k o m a n d o r  (w spa k ). 
P io n o w o : 1) fe lu k a , 2) J a k a r ta , 6) J u ­
ra ta , 7) Iz y d o r ,  8) D o r.

Za d o b re  ro z w ią z a n ie  za da n ia  n a -  l 
g ro d y  o tr z y m u ją :  1) B  M a tu s z k ie ­
w ic z , S opot, R oko sso w sk ie g o  33, 
2) M a r ia n  D ą b ro w s k i, W ro c ła w , K o ­
le jo w a  2, 3) E lż b ie ta  W isz, G d y n ia , 
Ś ląska  12, 4) Ja n  G ry z d a , S zczecin , 
B ó l. Ś m ia łe g o  8. 5) A n d rz e j S zynaka , 
S opot, O rz e s z k o w e j 4.

K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

S p o tk a n ie  m ia ło  c h a ra k te r  m a ło  
c ie k a w y , a P o la c y  je d y n ie  p rzez  
p ie rw s z e  15 m in u t  g ra l i  na  d o b ry m  
p o z io m ie . W  ty m  też  czasie  p a d ła  "dla 
O g n iw a  je d y n a  b ra m k a . s trz e lo n a  
p rzez  d o b rze  g ra ją c e g o  S tro jn e g o . D o 

! p rz e rw y , m im o  e n e rg ic z n e j g ry  gości, 
w y n ik  p o zo s ta je  bez zm ia n .

i Po p rz e rw ie  s tro n ą  a ta k u ją c ą  b y li  
goście , a sp ora d yczn e  i  n ie z d e c y d o ­
w an e  a ta k i n a p a s tn ik ó w  O g n iw a , 
k o ń c z y ły  się  na  d e fe n s y w ie  F A C .

Ju ż  w  d ru g ie j m in u c ie  g ry  po 
p rz e rw ie , ś ro d k o w y  n a p a s tn ik  F A C -u  
H a u e r  ła tw o  m in ą ł o b ro n ę  O g n iw a  
i  s trz a łe m  z b lis k ie j  o d le g ło ś c i zdo­
b y ł  w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę .

W  7 m in u c ie  F itz  z d o ś ro d k o w a n ia  
rz u tu  w o ln e g o  — p oś re d n ie g o , zdo ­
b y ł  d ru g ą  z w y c ię s k ą  b ra m k ę .

W  d ru ż y n ie  gości w y ró ż n ić  n a le ż y : 
R yba , H a u e ra  i  S m e tana, w  d ru ż y n ie  
O g n iw a  w y r ó ż n i l i  s ię : H y m c z a k , M a ­
z u r  i  S tro jn y .

Wyjazd noiskich sportowców 
na XV igrzyska Olimpijskie

W  n o c y  z 6 n a  7 b m . w y je c h a ła  z 
W a rsza w y  re p re z e n ta c ja  P o ls k a  na  
X V  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  w  H e ls in ­
ka ch .

W ie c z o re k  p o ż e g n a ln y , k tó r y  o d ­
b y ł  się  w  A k a d e m ii W y c h o w a n ia  F i ­
zycznego . z a k o ń c z y ł o k re s  in te n s y w ­
n y c h  p rz y g o to w a ń  nasze j re p re z e n ­
ta c j i  do  u d z ia łu  w  Ig rz y s k a c h . Z e b ra n i 
p rz o d o w n ic y  p ra c y  i  p rz e d s ta w ic ie le

Turnie! tenisowy w Sopocie
N a k o r ta c h  te n is o w y c h  w  Sopocie 

o d b y ło  się  w  d n iu  6 b m . u ro c z y s te  
o tw a rc ie  o g ó ln o p o ls k ie g o  tu r n ie ju  te ­
n is o w e g o  o  m is trz o s tw o  S opo tu .

W  tu r n ie ju  u c z e s tn ic z y  d o tych czas  
120 z a w o d n ik ó w , w  ty m  36 k o b ie t. J

W  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  ro ze ­
g ra n o  e lim in a c je , k tó re  n ie  p rz y n io ­
s ły  w ię k s z y c h  n ie s p o d z ia n e k .

N a  uw agę  za s łu g u je  je d y n ie  z w y ­
c ię s tw o  M ro k o w s k ie g o  (O g n iw o  — 
S opot) nad  R ie d le m  (C W K S ) 6:3, 8:6.

CWKS-Wymarz 13:7
Z a w o d y  b o k s e rs k ie  m ię d z y  C W K S  

1 W łó k n ia rz e m  k tó re  o d b y ły  się  w  
G d a ń sku , n ie  o b f ito w a ły  w  e m o e jo - 
.n u ją ce  w a lk i  i  b y ły  na o g ó ł słabe. 
J e d jm ie  z a d o w o lić  m o g li K w a ś n ie w s k i 
i P ió rk o w s k i z C W K S , i  z W łó k n ia rz a  
M a rc in k o w s k i.

W y n ik i  w a lk :  (na p ie rw s z y m  m ie j­
scu z a w o d n ic y  C W K S ) J u s tk a  u le g ł 
A n ie la k o w i,  W o ź n ia k  w y g ra ł w i r .  
p rzez  d y s k w a l if ik a c ję  M a te c k ie g o . 
K ru ż a  p rz e g ra i w  I I I  r. d z ię k i d y s ­
k w a l i f ik a c j i  S za liń sk ie g o . S trą k  z w y ­
c ię ż y ł L e w a n d o w s k ie g o , S obko  p rze ­
g ra ł z M a rc in k o w s k im . Ż u ra w s k i po ­
k o n a ł J ę d rz e jc z y k a . M u s ia ł w y g ra ł w  
I I I  r . p rzez  d y s k w a l if ik a c je  B a ch a n ­
ka , P ió rk o w s k i z w y c ię ż y ł w i r .  
p rzez  k . o  G ie rag ę . K r a j  z re m is o w a ł 
z Ja skó łą .

S j æ o r ^ . . .  S g B & r ś m . m

G ra n t i  o

Fragm ent tegorocznych regat ja c h tó w  w  Zatoce G dańskie j

Sm
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1) K d5 , K :h 4 . 2) W g6! K h 5 . 3) h3, 
I )  ...K f4 . 2) W a5! Kg4. 3) G e 6 + ;
1) ...Kg4. 2) K e 5 ! K :h 4 . 3) K f6 !

R o zw ią z a n ie  za d a n ia  z  b ieżącego  
n u m e ru  z a m ie ś c im y  w  n -rz e  16.

Z A D A N IE  N R  4

A u to r  A  L o u m e

C za rn e : K f4 , W h l.
B ia łe : Ka4, Ge6, pd6, es.
B ia ie  z a c z y n a ją  i  w y g ry w a ją .

p o tł óocftfshjM W i oplotą,
i ** § f i |  Z DOŚWIADCZEŃ ZAŁOGI O/M

4' (Ciąg dalszy)
KOMUNIŚCI JAKO PIERWSI

Partia i Towarzysz Stalin stale 
uczą, że osiągnięcia gospodarcze, 
ich stałość i trwałość zależą od wy 
ników pracy partyjno-organizacyj- 
nej i partyjno-politycznej z masarm 
oraz od skutecznej i operatywnej 
kontroli działalności gospodarczej.

„Nie wolno — mówi Towarzysz 
Stalin — oddzielać polityki od go­
spodarki. My nie możemy zrezygno 
wać z gospodarki tak samo, jak nie 
możemy zrezygnować z po lityk i...
Istnieją one razem i działają ra­
zem...“

Zgodnie z tymi wskazaniami To­
warzysza Stalina organizacja par­
tyjna motorowca „Akademik Kry­
lów“  skierowała całą swoją uwagę 
na polityczne zabezpieczenie reali­
zacji państwowego planu przewo­
zów, na dalsze rozwinięcie socjalis­
tycznego współzawodnictwa i zasto 
sowanie w praktyce nowej formy sta 
chanowskiego ruchu we flocie han­
dlowej — przekazanie członkom za­
łogi mechanizmów i urządzeń stat­
kowych pod socjalistyczną opiekę.

Jako podstawa walki o podniesie 
nie sprawności eksploatacyjno-tech- 
nicznej, o wykonanie podjętych 
przez kolektyw statku socjalistycz­
nych zobowiązań, służył list robot­
ników przemysłowych oraz pracow­
ników naukowych i technicznych 
Leningradu do Wielkiego Wodza i

Nauczyciela Towarzysza Stalina. W 
liście tym leningradczycy postano­
wili stanąć na czele walki o po­
stęp techniczny, upowszechnić przo­
dującą technologię, wykorzystywać 
do maksimum posiadany sprzęt i 
urządzenia, oszczędzać paliwo, eiek 
troenergię, materiały, podwyższać 
kwalifikacje robotników i jeszcze 
szerzej rozwijać socjalistyczne 
współzawodnictwo o dalsze zwięk­
szenie wydajności pracy jako jeden 
z najważniejszych warunków wyko­
nania planów państwowych.

„Interesy państwa radzieckiego i 
osobiste interesy każdego z nas są 
wspólne — pisali w swoim liście 
leningradczycy. Walcząc o postęp 
techniczny przemysłu radzieckiego, 
o Wzmożony rozwój gospodarczy na 
szego państwa, walczymy o zwięk­
szenie dobrobytu mas ludowych 
Świadomość tego pobudza ludzi ra­
dzieckich do jeszcze lepszej i wy­
dajniejszej pracy“ .

Marynarze motorowca „Akademik 
Kryłow" zdawali sobie sprawę z 
tego, że zwracając się z odezwą do 
załóg wszystkich statków Żeglugi 
Bałtyckiej sami muszą pracować 
znacznie lepiej niż przed tym, po­
kazać wzory socjalistycznej opieki 
nad mechanizmami i wysokiej 
sprawności produkcyjnej. W tym ru 
chu, który później odegrał nie ty l­
ko gospodarczą, lecz również i po­
lityczną rolę, komuniści i komso­
molcy stali w pierwszych szere­
gach.

Kolektyw partyjny na statku nie 
iest duży, ale zgodny i zwarty. W 
codziennej pracy opierał się on na 
ugarTizącji komsomolskiej, na ak- 
ywie bezpartyjnym i inteligencji 
achnicznej statku. Nieustanna 

łączność aktywu partyjnego z ko­
lektywem statkowym pomogła zna­
leźć właściwe rozwiązanie, uspraw 
nić na czas niedociągnięcia i ła­
mać napotykane trudności.

Organizacja partyjna zapropono­
wała administracji lepsze rozmie­
szczenie komunistów i komsomol­
ców w dziaiach produkcyjnych, 
dzięki czemu w każdej sekcji zabez 
pieczono wpływ i kierownictwo par 
tyine.

Komuniści: 'starszy mechanik N. 
B. Makin, starszy pomocnik kapita­
na W. J. Karasjew i radiooperator 
A. I. Ryśków weszli w skład rady 
technicznej. Jej przewodniczącym 
został kapitan I. B. Piir. W związ­
ku z przyjęciem mechanizmów pod 
socjalistyczną opiekę powołana z 
inicjatywy organizacji partyjnej ra 
da techniczna kontrolowała prze­
bieg remontów bardziej skompliko­
wanych agregatów, projekty racjo­
nalizatorskie oraz opracowała in­
strukcje o obsłudze mechanizmów 
i formularze techniczne.

Okazało się, że pierwsza redak­
cja formularza technicznego niezu­
pełnie była udana. Nie dawała ona 
bowiem pełnego obrazu stanu tech 
nicznego mechanizmów. Rada tech­
niczna szczegółowo omówiła zagad 
cienie treści formularzy dla mecha­
nizmów i urządzeń statkowych. Za­
twierdzono więc nowy formularz, 
w którym poza paszportem (doku­
mentacją techniczną), uwidocznione 
były ilości części zapasowych, ter­
miny profilaktycznych przeglądów, 
zużycie części itp. Specjalny roz­
dział przeznaczony był na oblicze­

nie przepracowanego czasu przez 
tych członków załogi, którzy roz­
toczyli socjalistyczną opiekę nad 
mechanizmami.

Zestawienie formularzy dla me­
chanizmów wymagało wiele czasu 
craz uporczywej i żmudnej pracy. 
Trzeba było wypisywać różne dane 
z regulaminów i instrukcyj eksplo­
atacji technicznej i z paszportu 
statku. Dużą rolę odegrał przy tym 
mechanik dźwigowy komsomolec N 
T. Malczukow, który nie dawno u- 
kończy! Leningradzką Wyższą Szko 
łę Morską. Przygotowane pod kie­
runkiem starszego mechanika for­
mularze stały się dla motorzystów 
podręcznikami i cennymi poradni­
kami. Formularze techniczne dla u- 
rządzeń pokładowych sporządzi) 
szturman komunista W. T. Kara- 
SjcW.

Organizacja partyjna niejedno­
krotnie wysłuchiwała sprawozdań 
kapitana i starszego mechanika o 
działalności rady technicznej i o 
-tym, jak pomaga ona członkom za­
łogi podwyższać poziom swojej wie 
dzy oraz ulepszać stan techniczny 
mechanizmów. Trzeba przyznać, że 
mechanicy i szturmani zaczęli ak­
tywnie pracować. Pomiędzy nimi i 
szeregowymi członkami załogi o- 
krzeplo twórcze braterstwo pracy. 
Trzeci mechanik W. A. Komarów 
i czwarty mechanik P. L. Chasin 
pomagali motorzystom w pracy i 
nauce oraz szukali wspólnie spo­
sobów lepszego i szybszego rozwią 
zania problemów usprawnienia u- 
clążllwych robót i zwiększenia mo­
cy mechanizmów.

Objęcie socjalistycznej opieki 
nad mechanizmami wymagało od 
marynarzy precyzyjnego posługiwa­
nia się instrumentami mierniczymi, 
częstszego zaglądania do podręcz-

cyjnej. Przyczyniło się to do roz­
szerzenia zakresu wiadomości tech­
nicznych załogi. Obok pracy fizycz­
nej marynarze zaczęli pogłębiać 
swą wiedzę.

Organizacja partyjna obserwują­
ca wzrastające zainteresowanie 
techniką wśród marynarzy, uzyska 
la prawo nabycia biblioteki 'tech­
nicznej. Dopomogła ona również w 
rozwijaniu, wśród załogi zamiłowa­
nia do nauki. Obok zajęć praktycz­
nych marynarze zaczęli uczyć się 
teorii: fizyki, chemii i matematyki. 
Z in icja ł;wy komunistów zorgani­
zowano cykl wykładów na tematy 
popularno-naukowe. Mechanicy i 
szturmani wygłaszali pogadanki na 
tematy: niebo gwiaździste, morza 
i ócea"y, radiolokacja i jej znacze­
nie, Rosja — ojczyzna motorowców 
i inne. Wykłady te rozszerzyły wie­
dzę i horyzont myślowy maryna­
rzy.

Na motorowcu „Akademik Kry­
łow“ ponad połowę załogi stanowi 
młodzież. Organizacja komsomol- 
ska jest pierwszym pomocnikiem a!< 
tywu partyjnego Uzyskała ona po­
ważne osiągnięcia w wychowaniu 
młodych marynarzy w duchu głębo­
kiego przywiązania do swego stat­
ku I odpowiedzialności za powierzo­
ną pracę. Komsomolcy byli aktyw­
nymi przewodnikami nowego pa­
triotycznego ruchu — nrzekazania 
członkom załogi mechanizmów i u- 
rządzeń pod socjalistyczną opiekę.

Słusznym autorytetem cieszą się 
komsomolcy motorzyści: I, Szyro- 
kich. A. Stryżałow, G. Tormasow, E. 
Kalinin, mechanik dźwigowy N, 
Malczukow, cieśla G. Powod oraz 
marynarze W. Słabkowicz i A Stra 
wiński. Są oni przodownikami socja

iistyczuego współzawodnictwa o 
wzorową obsługę mechanizmów, o- 
szczędzanie paliwa i zwiększenie 
szybkości statku. Pełnią wzorowo 
wachty i wykonują przedterminowo 
skomplikowane prace remontowe.

Na postoju w jednym z portów 
przy kolejnym przeglądzie stwier­
dzono. że w łożyskach motylko­
wych diesel-dynama zaczął się kru 
szyć stop łożyskowy (na skutek 
wadliwego odlewu w stoczni) i w 
górnycii tulejach odstęp oliwny 
przekracza normalną tolerancję. 
Komsomolcy motorzyści 1. Szyro- 
kicli i G. Tormasow przy pomocy 
mechanika W. Komarowa wymieni­
li nadwyrężone łożyska, dopasował1 
rezerwowe tuleje i przeprowadzili 
wycęntrowanie całego układu 
Tę uciążliwą pracę, wymagającą 
wysokich kwalifikacji, znajomości 
fachu ślusarsko montażowego wy­
konano szybko i sprawnie. Stacha­
nowcy uzyskali przy tym 180 proc. 
nar my.

Komuniści i komsomolcy bacznie 
czuwali nad tym, aby mechanizmy 
i urządzenia statkowe byty w na­
leżytym porządku, Na zebraniach 
i naradach wytwórczych ostro i su 
rowo krytykowali tych członków za 
togi, którzy zapominali o swoich 
zobowiązaniach i niedbale obcho­
dzili się z mechanizmami. Motorzy­
sta II klasy L. Nowikow niedosta­
tecznie opiekował się pompą pali­
wową, która wziął pod socjalistycz 
na opiekę. W gazetce ściennej tik9 
zała się o tym krytyczna notatka.. 
Na zebraniu organizacji komso­
molskiej Nowikow otrzymał upom­
nienie. Przyznał się on do tego 
niedbalstwa i przyrzekł poprawę. 
Od tej chwili stał się troskliwym 
opiekunem powierzonego mu urzą­
dzenia technicznego.

D. c. n.
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